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Wasza. -droga jeS.t naszą drogą! 
List robotnikóH' P.ŻPB Nr B · . 

do To.marzgsza STALINA 
Drogi Towarzyszu 

Stalinie! 
Piszemy do Was ten list, jak do 

naszego ukochanego Ojca ·- my, 
robotnicy, majstrowie. kierownicy, 
cała załoga Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 8 w Łodzi, wiemy dobrze i nig 
dy nie zapomnimy co zdziałał dla 
nas Związek Radziecki i Wy oso­
biście, Towarzyszu Stalinie! 

Nie zapomnieliśmy potwornych 
lat rodzimych rządów faszystow­
skich w naszym kraju, rządów sa­
nacji, lat bezrobocia i nędzy, nie 
zapomnieliśmy koszmarnych lat 
okupacji hitlerow.skiej. My wszys 
cy, partyjni i bezpartyjni, wiemy 
bardzo dobrze, że narodowi radzie c 
kiemu, Armii Radzieckiej i Jej Wo 
dzowi, to znaczy Wam, Drogi To­
warzyszu Stalinie, zawdzięczamy 
nasze ocalenie i naszą wolność. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że to dzięki Wam nie rzą­
dzi teraz Polską fabrykant i ob­
szarnik, lecz m y, ludzie pracy, że 
w pałacu starego Biedermana, któ 
rego niewolnikami byliśmy przez 
dziesiątki lat, bawią się i rosną w 
zdrowiu nasze robotnicze dzieci. 

Towarzyszu Stalinie! Naszym 
najgorętszym pra~ieniem jest, •­
byście jeszcze przez długie Iata 
przewoizili nam w walce i w bu­
downictwie tego pięknego, spra• 
wiedliwego ustroju, za który wal­
czyły ł ginęły całe pokolenia ro· 
botnicze, dla którego Wy oddaje­
cie wszystkie swe siły, całe swe 
życie. Wasza Droga, Towarzyszu 
Stalinie, jest naszą drogą i aby 
to udowodnić, podejmujemy z o­
kazji 70- lecia Waszych urodzin 
następujące zobowiązania: 

- Nasza tkalnia „C" zwięk· 
szy plan ilościowy miesięczny 
z 103 do 105 procent, podnie­
sie jakość produkcji z 64 do 68 
procent, zmniejszy braki z 9 
do 7 p r ocent, przeszkoli 40 pro 
cent brakorobów do dnia 21 
grudnia oraz zorganizuje no-

· wych 6 zespołów. 

Tkalnia Oddział Il podnie­
sie o 5 procent jakość produk· 
cji, zmniejszy odsetek odpad­
ków o 2 procent, oraz wyszko­
li na dobry ch tkaczy 20 p r o­
cent młodzieży. 

Tkalnia Oddział I podniesie 
jakość produkcji o 5 procent, ............................... „.„„„.„.„ •• 

zmniejszy braki o 1,5 procent, 
oraz przeszkoli teoretycznie 
brakorobów i uczniów do dnia 
21 grudnia. 

Tow. Tokarski wraz ze swym 
4:-ro osobowym zespołem sto­
larni wykona o 3 bidła więcej 

ponad normę miesięczną i przy 
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I Tak uczy Stalin: I 
I Dlaczego walka klasowa zaostrza się?! 
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Nie było jeszcze w historii wypadku, i. 
by klasy umieraiqce schodziły z widowni 
dobrowolnie. Nie było ieszc~e w historii 
wypadku, by umieraiqca burżuazia 
wypróbowała wszystkich swych sił, 
ochronić swe istnienie. 

nie 
aby 

Oto co• i est społeczną postawą zao­
strzenia. się walki klasowej. ! 

i 
(Józef Stalin: ,,Zagadnienia Leninizmu". Str.217) ! 

Chiny Ludowe ~ Wielkiemu Jubilatowi 
PEKIN. Masy pracujące Chin Lu- waoe są również wystawy i pokazy 

dowych przygotowują się do obcbo- filqiów, poświęcone Wielkiemu Ju-
do 70-lecia urodzin J ózefa Stalina. bilatowi. 

Towaraystwo Przyjaźni Chińsko - W dniu 15 grudnla rozpocznie się 
Radzieckiej organizuje \v całym kra tydzień, w okresie którego ludność 
ju masowe zebrania, akademie i au- Chin zamanifestuje swą głęboką mi­
dycje radiowe, poświęcone życiu 1 łość dla wypróbowanego p rzyjaciela 
działalności Józefa Stalina. Organiw ną.roou chińsk~ego Józefa Sta.Una. 

W kilku wierszach 
NOWY WYNALAZEK Zeznania świadków potwierdzają w „ pelo~ akt oskarżenia 

lnł. Teodor Karaim z Po.morskich 
Zakładów Przemysłu Wapiennicze•o 
wynalazł sposób p rodukcji t .. zw. 
„wapna wledeńsklego" mającego sze 
r okie zastosowanie w l'alwanotechnl 
ce oraz w szlifowan·iu i polerowaniu 
metali azla.cbetnyoh i pólszlachet· 
nych. 

SKAZANY GESTAPOWIEC 

W Okręgowym Sądzie w Szczeci· 
nie odbyła. się rcnprawa przeciwko 
b. &"eslapowcawi Richardowi .Queil, 
icłóry w okresie okupacji jako naczeJ 
nik więzienia we Lwowie w nieludz 
ki sposób znęcał się nad aresztowa­
n ym i Polakami. 

Wyrokiem Sądu ·gestapowiec lłi· 
chard Quell został skazany na 15 lat 
więzienia i utratę pra~ publicznych 
i obywatelskich p raw honor owych 
na okres 16 lat. · 

~ 
.;\'· USA ZBROJĄ NIEMCÓW 

SOFIA (PAP). - W procesie Traj­
c.zo Kostowa i jego wspólników, Sąd 
w dniu , 11 grudnia w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków. 

MICHAIŁ GIERASIMOW, były dy 
rektor zarządu przemysł·u, opowie· 
dział o swej współpracy z oskarżo­
nym Gewrenowem. 

W sierpniu 1946 roku Gewrenow 
oświadczył mi - powiedział 5Wiil· 
dek - że powinniśmy za wszelk~ ce· 
nę oczerniać politykę Par tii Komuni· 
stycznej 1 gospodarcze przedslęwzię· 
cia rządu. 

Swiadek stwierdza, że na O?kaz 
Gewrenowa rozwinął on oszczerczą 
kampanię, k torej celem było - z je· 
dnej strony pogorszenie i osłabienie 
stosunków między Bułgarią a Związ­
kiem Radzieckim, z drugiej strony -
utrzymanie i zabezpieczenie pozycji 
elementów kapitalistycznyc!l w kra­
ju i zaktywizowanie kontaktów go­
spodarczych z k rajami kapitalis tycz­
nymi - Stanam·: Zjednoczonymi i 
Anglią. 

„i,r-· 

Zbrodnicze cele 
„ wpływowej grupy" 

J ak donosi „Berliner Zeitung", w 
Beidelberru r~oczęła urzędowanie 
stała komisji. mocarstw zacb0<lnich , 
powołana. dla. realizacji „programu 
pomocy w ojskowej Zachodnim Niem 
com", mająca m. in. ustalić za.potrze 
bowanie zachodnio - n iem ieckiej ar W czerwcu 1948 roku Gewrenow 
nili najemnej na broń t inne w ypo· 1 ~·oinformował świadka, że pod prze· 
sażenie w ojskowe. Odpowiednie spra wodnictwem Trajczo Kostowa po­
wozdanie będzie 11rzeslane do Wa· wstała w kraju „wp1ywowa arupa", 
szynrtonu. ,. -- ~ maiaca nasteouiace cele: 

zmianę sk:ad11 Komitetu Cen· 
tralnego Bułgarskiej Partii Komu· 
ni~tycznej, Biura PoUtyczncgo J 
rządu, zmianę polityki zagranlcz· 

' nej i wewnętrznej państwa, zwol­
'llienie tempa budownictwa socja­

, li1tycznego i złagodzenie ostrości 
walki klasowej. 

Gewrenow zapytał mnie - ·zezna· 
je świadek - czy jestem gotów 
przyłączyć się do t ej grupy, a ja wy· 
raziłem na to zgodę. Gewrenow za· 
komunikował mi, że do grupy spi· 
skowców należą: Trajczo Kostow, Ni­
kola Pawłow, Naczew, Koczemidow 
i inni. 

Szpiegostwo i sabotaż 
$wiarlek ŁAZAR TRIPKOW PO­

POWSKf, były konsul bułgarski w 
Stambule opowiedział o działalności 
szpiegów angielskich Normana, Da· 
visa Bailey i Watsona w Bułgarii. 
W lutym 1948 roku - zeznał świa­
tlek - Wat~on, szpieg angielski, za· 
komunikował mi, że w Jugosławii 
nastąpią ważne wyda~zenia, które do 
prowadzą do oderwania Jugosławii 
od Związku Radzieckiego i że w Buł· 
garskiej Partii Komunistycznej po­
wstała grupa spiskowców. 

$wiadek / .NGEL TOOW - były 
ciyrektor Zjednoczenia Przemysłu Ty· 
tcniowego oświadczył, że na rozka~ 

' 

l:yłego ministra finansów - Iwana 
'Stefan<Jwa zorganizował on sabotaz 
w prodnkl-Ji tytoniowej. W r~ku 1948 
w wyniku zarządzeń- Timowa - 2nisz 
czono 3 miliony kilogramów tytoniu. 

$wiadek SPAS ŻADGORSKI, za­
trndniony od 1928 -do 1947 roku w 
przedsiębiorstwach wielkiego prze­
mysłowca Kiryła Sławowa oświad· 
czył, że w roku 1948 dowiedział się 
od Sławowa, iż w Komunistycznej 
Partii zorganizowano grupę spiskow­
ców z Trajczo Kostowem na czele. 
Do grupy tej wchodzą Petko Kunin, 
Iwan Stefanow, Sakelarow i inni. 
Grupa ta prowadzi działalność skie­
rowaną przeciwko Związkowi Ra­
<l7leckiemu i walczy o ustanowienie 
ścisłych kontaktów z krajamj kapita 
lis tycznymi. 

„Polowanie" Tito 
na Kraj Piryński 

$wiadek Georgi J osifow Madolew 
- przewodniczący Rady Powiatowej 
opowiedział Sądowi o działalności 
emisariuszy Tito - generała Wuk­
manowicza, gen. Apustulskiego i An· 
tlrejcwa. Po 9 września 1944 ro.;.u od 
wiedzili oni Kra j Piryński, gdzie roz 
winęli działalność zmierzającą do 
puyłączenia Kraju Piryńsklega do 
Jugosławii, 
Wskazując na to, że Tito dla celów 

szpiegowskich wykorzystał konwen­
cję kulturalną, zawartą między Buł­
garią i Jugosławią, świadek opowie­
dział dale j o szpiegowskiej i dywer­
syjnej działalności nauczycieli i kie­
rowników, księgarń, wysłanych do 
Kraju Piry1iskiego pnez rząd jugosło 
wiański na podstawie wspomnianej 
wyżej konwencji kulturalnej. 

W konkluzji świadek podkreślił. że 
cala działalność emisariuszy Tito w 
Kraju Piryńskim zmierzała do przy­
łączenia tego kaju do Macedońskiej 
Republiki, wchodzącej w skład J ugo· 
sla'wii. 

$wiadek GEORGIEW STOJCZEW, 
który w latach 1944- 45 był sekreta­
rzem górno-dżumalskiego Komitetu 
Wo jewódzkiego Partii, zeznał, że ge­
nerał jugosłowiański Wukmanov.icz 
(„Tempo") przyjeżdżał do Dżumalu i 
:i:ą~ał od działaczy part~·jnych o:1ktyw­
ne1 pracy na rzecz przyłączenia Kra· 
ju Piryńskiego do Macedońskie j Re­
publiki, wchodzącej w skład Jugo­
s'awii. Domagal się on również zor­
genizowania z byłych macedońskich 
oddziałów partyzanckich - macedoń 
skie j br ygady wojskowej. Brygda 
ta 'Yedług planu „Tempo" miała po­
móc w przyłączeniu Kraju Piryńskie­
go do Jugosławii. 
Następnie Sąd przesłuchał §wiad· 

ków ASENA CZARAKCZIJEWA 
PETRA KAHYRKOW A. 

Półmilionowy nakład 
książki 

„Józef Stalin -
krótka biografia" 

MOSKWA (PAP), W związku & 
70- leciem u rodzin J ózefa Stalina 
Państwowe Wydawnictwo Literatu­
ry P olityczne j wydało nowy · nakład 
książki „Józeł Stalin - krótka bio­
grafia" w ilości 500 tysięcy egzem­
plarzy. 

Dzieci · polskie 
powróciły z Niemiec 

· do O jczyzn y 
SZCZECIN (PAP). Do Szczecina 

przybył transport 57 dzieci polskich 
z Niemiec. 
Dziećmi zaopiekował się Polski 

Czerwony Krzyż, dając im opiekę 
pielęgniarską w gmachu P UR oraz 
rozwożąc je do rodzin, względnie 
kierując do zakładów opiekuńczych. 

Dzieci czują się dobnz.e i są szczęłli­
we, że mogły powrócić w reszcie do 
Ojczyzny. Większość z nich mówi do 

ze po oolsku. 





Niesiemy nasz naiwię~szy skarb - pracą Jak 
Robotnicy „Wełnianej Dwójki" czynią ostatnie 

przygotowania do Stalinowskich Wart. Pracy 

załoga PZPB Nr 3 
_wykonala dar 

d la To-wa:l-zy~za Stalina 
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W każdym razie, gdy obie zmia Mniej w::ęcej przed tygodr..:.em I 
ny w.ezmą s ę do roboty, to n:aszy zgłosił się do Rady Zakładowej 
na będzie się świecić, niby lusti·o. P ZPB Nr. 3 - wysoki, s:wy męż­
W moim zespole postanowiono, że czyzna. 
czyszczenie będz:e pierwszą czyn- - Towarzyszu Kowalski, chde 
nością, przygotovvującą do uroczy libyśmy wykor.ać coś na podaru­
stości. nek dla Te>warzysza Józefa Stali-

Tow. L"nczewski prz~a tę n a. Wszyscy w naszych warszta­
"przyjacielską naradę, mówiąc po- tach zapalili s·~ do tego pomysłu. 
\\·ażr.:e: Przyszedłem więc zapytać, czy 

- Musimy wracać do Oddziału, uważacie, że miniaturlca wirówki 
bo robota czeka. Jedno jest ;pewne, maszyny służącej do suszenie przę 
że urnczysty dzień 70-cio lecia uro- d:y byłaby odpow~ednim 11rezen­
dzin Towarzys7,a Stalina godn'.e tern, czy może to za skromne? To­
uczcimy, dają!! z sicb'e wszystko, warzysz Statn napewr.o otrzyma 
co najlepsze. Naszym skarbem jest wielką ilość wspaniałych darów. 
praca. Pracę więc ofiarowujemy. Zaczęto się namyślać, zastana-

' Taki sposób oddania czci będZ:e wiac, rozpraw~ać. Kierown~k \\rar­
wyrazem dojrzałości polskiego ro- sztatów mechan'cznych tow. Kali­
botn!ka i jego szczerego przyw;ą- nowski pełen był wątpliwości. W 
zania do W ielkiego Człowieka, k tó- pierwszej chwili rfrwn.eż i Rada 
ry jest przyjacielem i bohaterem U'Nażała, że taki prezent nie jest 
dla W&llystkich walczących o p okói dość okazały. - Wreszcie jednak 
i socjalizm, dla całej postępowej wszyscy u znali, że tu nie cho~zi o 
ludzkości. w.::·tość materialną przedmiotu ale 
•••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Robot nicy 
u chłopów we 

• 
I 

• "NSI 

lekarze 
Grabice 

Niedawno zesp6t Państwowych Zje zuL ,wienie wszystkich pacjentów. Po 
d1100:011ych f•abryk Firanek l Koro- zap::idnięciu mroku zmuszeni byL.my 
nek w Łoózi wraz z lekarzami Ubez- przenvać pracę. 

picczalni Spoi~cznej odwiedził miesz Wiec;~orem odb)ło się wspólne ze-
N'.e ma w tym wiaści_„·ie ru" nad dl · 1· b , kc;1k .„, rrromady Grabice, powiatu branie, na którym chłopi opowiadali 

„ .... wypa y moz :w:e naj araz: Jj uro rawsko-mazowfockiego. . . . . ,_ . nam o swych istµieJ' ,C\.'Ch tu trudno-
zv.>ycz.a;nego, ze 1.rze1· btJ'.·oatlz1śc1 CZ'-':sC!e. Dotv_·chcza:> c:kio_ a nasza wv1'eżdżała n " ·· 1 ściach w dziedzinie lecznictwa, wy-
?ZPW Nr. 2 Wacław Li11czewski, Zabiera głos tow. Hryniewiecki: wył'!c~ie. z rzemieślnikami, ~tórz-y: wołanych brakiem lekarza i wielką 
Stanisław Hryniewiecki i Tomasz -cel tych wart jest tak podniosły. ~~~r<n~~ah chłopom sp:zęt ro~o:c.zy 1 odległością od miasta, upewniali się, 
"""ac1'eU." k' · · · z· „ m"~·my calym sercem przygo u ynki. Tym razem przywiezhśmy <'?:Y wieś ich zoslanie zelektryfikowa-
•u. J-»VS l porozum1ew<:Jlł się - "'''. • ~ . . · - ze sobą lekarru, aby i w tc1· dziedzi-3 t ć d h l I -r n'I, mówili o sprawach pomocy są-
między sobą. Jako kierownicy .owa s:ę o ic pe niema. . nie przyjść chłopom 'l pomocą. si~dzkiej, 0 występujących jeszcze 
sqsiadujących ze sobą zespołów, - Podobno mamy otrzymac no· Po przybyciu na miejsce .ekipy na- przejawach wyzysku ze strony boga-
"Z"' to d . . W.:! komb:nezon Uważam więc, szej, lekarza-dentysty, chirurga oraz czy, 0 braku maszyn i części zamien· 
... • "

8 ra zą się na wza3em w spra Ż'e wszyscy cz
0

łonkowie brygad, leka:~a c~orób we~nętrznych, przy· nych, o świetlicy ornz szkole. My 
wach produkcyjnych, obmyślają pełniących warty, powinni w stąp~h 0!11 natycru;n1ast do. swyc~ ?: zaś wraz z nimi radziliśmy nad załat­
sposoby zmniejszenia -postoj-0\ lub nich wystąp:ć P'erwszą mo ·ą my bow1ązkow: w. c1~gu d:11a ~dz1ehh wieniem tych zagadnień, przyrzeka-

od · · · k l"fik · tk /.' . · .i . J 50 porad 1 zab1egow chirurgicznych · 
p mes1ema wa i acJi aczy, .,,1ą ~yło,, z_eby~my się_ p~ prostu craz 65 zabiegów dentystycznych. 1ąc pomoc w miarę naszych możliwo-

Tym razem j~nak „narada" ma ubrali odswiętnie. co J1:Z byłoby Po~czas przeprowadzanych w trakcie ści. 
cokolwiek inr..y charakter. Wszys- wyrazem naszego nastro3u. W no- :.iadania rozmów, chłopi mówili nam, Przy odjeździe byliśmy serdecznie 

h k b . h · d k b · "k "eh · d żegnani przez chłopów i obiecaliśmy, 
cy trze1• tkacze zebral1' si<> w Q'.abi- wyc om lnezonac Je na ę- ze Ili t z m mg y nie przypusz- . . dz " ~ al ze przyJe iemy jeszcze, aby załatwić 

o dobre chęci, włożor.e w jego wy 
konanie. · 

Za pośrednictwem najskromniej 
szego nawet podarurJrn można 
przekazać cały ogrom szacunku, 
mHości i wdz'.ęc:mości, jakie ży· 
"O:ią robotn;cy „Bawełntanej Trój­
ki" dla Wodza Narodu Radz:eckie­
g·o i Wielkiego Przyjaciela Polski. 

* • * 

·' 

d.r.ennie zaglądali tu k~crownic:r,r, 
dyrektorzy, Rada Zakładowa, to· 
warzysze partyjni, bezpartyjn\. 

• • • 
Cz.wartego dnia krąg pełnych 

skup:enia twarzy otoczył ślusarzy 
Zenona Grzegorczyka i ,Jana S abe­
lę. którzy zajęci byl; montowan:em 
m:niaturowej wirówki. 

- Wieci.e, naprawdę jest ślicz· 
na. Wszystko zrob:one, jak w du-

Przystąplono wię9 do roboty. żej w rówce. 
Tow. Kalinowski ~ pomocą mło- - Przybijcie szybko tę tablicz­
dych kreślarzy przygotował r3 un kę na skrzyneczce i robota będ:z:e 
ki techntczne. Tokarze Stefan :.t· skończona. Trzeba się śp'.eszyć, bo 
czak, Jan Leszczyński i Leon Ko- 111·e możemy opóźniać produkcji. 
byl:.:ńsk: zabrali się do ·wytaczania Ładr.y by to był prezent, gdyby 
m niaturowych części modelu. - Bię go wykonywało kosztem pro. 
Majster stolarski, Marian Fraszka, dukcjl. 
picczołowlc:e wykonywał skrzy· _ Rzeczyw!ście, szkoda ca:aisu 

neczkę dla wirówki. A w rytowni na przyglądanie się _ oznajmia 
majster Pecht zabrał się do wyko stanowczo tow. Kal'mowski. Ale 
nania tabliczki z ozdobnym napi- sam jeszcze na odchodnym gła~i 
sem. dłonią błyszczącą powierzchnię mo 

Trzeba . było widzieć te długie delu. 
kolejki ludzi, wędrujących codzien - ~eby tylko Towarzysz Stalin 
nie do warsztatu. Każdy pragr.ął I wiedział, ile serca włożyła cała na• 
zobaczyć, jak się ·wykonuje wirów sza załoga w to cacko. 
kę i ile już zrobiono. Parę razy Napewno będzie wiedział. 

necie dyrektora i zasiedli uroczy- dztemy wyglądać dużo lepiej. cz ' aby lekarze kiedykolwiek samo resztę pacjentów. Wierzymy, że i 
'. t liku Tow. Maciejewski potrząsa SWO rzutnie pnybyli na wieś i udzielali tym razem nie zawiedzie nas ekipa Jak pracu1·e dobry ma1·s1er 
sc:te przy s 0 • ją śnieżno-biała czupryną i śm~e- bezpłatnych p_orad, a w dodatku ;esz- lekarzy i wespół z nami nieść be_dzie 

- Wiecie co, trzeba byłoby przy . . · . . cze ·wydawali recepty na bezpłatne . t 
Ć • • 3ąc Slę wesoło, do~Je. pobranie lekarstw. Jednogłośnie szlachetną pomoc wsi, pozostającej 

gotowa· już chorągiewki. - Może . :- ~~· . my~lę, ze r.asze ki:osna stwierdzili, że możliwe to jest tylko pod naszą opieką. tow. Szczepan P awlak Z PZPR Nr. 4 
krosna 'również przybrallbyśmy JUZ dz1slaJ ma3ą tremę .. Od JUtra w naszym n-owym ustroju i dzięki so- Zdzisław GawryszC"Zak 'TI 
-1e1enio 

1
• wstążkanu'? Byłoby . ła· . t ć ow. Szczepan Pawlak ,majster z I odeszła. Z ··rękami, zabrudzonymi 

:zi• -. z::-.ezynamy 1e przygo owywa , czy juszowi robotniczo-chłopskiemu. korespondent fabryczny „Głosu" PZPB Nr 4, nie śpie~y dziś do do:lsmarem, wchodlZ:i. na chwilę do kan-
iłniej. ścic ! kontrolować. Dzień, niestety,. nie wystarczył na I z PZFPiK mu, choć jego zmiana już dawno toru, aby pomówlć z majstrem, pra-

Tow. Linczevv-ski spogląda na tofll-------------------------~--------------------------~--. cującym pop()łudniu. 
warzyFILy trochę niepewnie, nie o .- .- .- -Muszę pozostać dłużej, gdyż sta 

§. ą 9 n • ę C a .A b k .A nęły nam aż 3 maszyny równocześ-
wliedząc, czy propozycja jego jest • • r a • nie. Jeden nie dałby sobie rady, nie 
słuszna. zdążyłby z naprawą. A i produkcja 

_ Słuchajci.e, jestem bez.partyj- mocno ucierpiałaby, gdybyśmy szyb-

d ł I • z k 1 z d h ko nie uruchomili maszyn. U nas 
~y. ałe uważam także, te trzeba w z1·a a nos' c1 w·1qz ow awo owyc w przędzalni to zasadnicza mecz, bo 
zrobić wszystko, żeby nasze warty postój jednej maszyny powoduje za 

trzymanie innej. -

Bojo we życie 
Wielkiego Stalina· 

Interesujcxca wvstawa 
w Budapeszcie 

Towarzystwo Przyjaźni Węgie:3ko­
adzieckiej zorganizowało w Mu­

zeum Narcdowym wyslawę pt. „Bo­
jowe, życie Wic·lkiego Stalina"'. Pr:>:e­
bogate materiały, znajdujące się w 
10 salach, ilustrują bojowy szlak Jó­
zefa Stalir.a - Wodza mas pnr ują­
cych caiego świata i Nauczyciela ca· 
lej miłującej pokój Jud7lrnści. 

Podarunek cz~chosłowackiei 
klasy robotmcze; 

dla Józefa Stalina 
WśrM licznych podarków, które 

prześle czechosłowacka klasa robot­
nicza Generalissimusowi Stalinowi 
w dnill Jego urodzin, znajdzie się 

nowy typ parowozu, produkowany o­
becnie w zakładach Skody w Pi!źnie 
oraz 6-osobowa limuzyna typu „Ta­
tra", produkowana w zakładach sa­
mochodowych w Koprivnicach. 

Parowóz ten ważący 175 ton osią­
ga szybkość 100 km i odznacza się 

dużą oszczędnością paliwa. (w} 

„Zakazane piosenki" 
na eL.:ranach 

moskiewskich 
Na ekranach wielu kin mos:dew­

skich wyświetlnny jest film prriduk­
cji polskie i „Zakazane piosenki". re· 
żyserii Leonarda Buczkowskieg•}. 

Publiczność radziecka ogląda 7. ol · 
b1zymim zainteresowaniem film, któ­
ry nuwiązuje do tych dni, kiedy 
naród polski znajdował si<;> porl jarz· 
mem okupacji hitlerowskiej i lud pol 
ski stanał do walki z naieźdżcami. 

Trzeba dokonać przełomu w dotychczasowych metodach pracy ;~f~a~~~::i~~f~~%~idi~lst:~~~ 
Przebieg dyskusji· na li W ojewódzkiej Konferencji_ Zw. Zawodowych w Łodzi - Poleciliście m1 zamienić to ko-

Przemawia tow. Al. Burski 

W drugim dniu obrad Woje1ddz· 
kit·j l{onferencji Związków Zawodu· 
wyt'h w Lodzi toczyła !';ię dyskusja 
wok1H refe1·atu wiceprzewodnicz~ce­
l'O CRZZ, tow. BursldC'go orP.Z spra­
wozdania z działalności Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych .. 

w· ciągu pięciu Jnt łódzki ruch 
zwil!zkowy stał sit potężnym narzę· 
dziem w walce mas pracujących '.> U· 

mocnirnie państwa ludowego, o od­
budowę gospodarki, w dźwiganiu 
przemysłu, w walce z WTogi~m kla­
bowym, spekulacją, lichwą, pasożyt­
nictwem, w realizacji planu trzylo!t­
niego i w obronie nabytych praw 
oraz przywilejów dla świata pracy, 
zapewnionych przez Rząd Ludowy. 

Poddając oeenie dotychczasową 
działaln,..a'..'. ORZZ mówcy stwierdzili, 
że obok poważnych o;iągnięć istniej~ 
1·6wniei jeszcze wielkie braki. 

Brak czujności klasowej 
Przede wszystkim w działalnotici 

L'.wi&?.l:ów br;\~ bylo aujności kla<;c· 
wej. Nalei.y więc „ciąć ostro". aby 
!'!lan ten naprawić - mówiła tmv. 
'.\Iilichtajch, wskazując na żonę :iy­
lego pulkownika sam~cyj11ego, ~t~ra 
prowadził'.\ pracę kultur::ilno-o.sw1:i­
tow~ w Związku '\'lókniarz~' Odn.J­
siła się ona pogardliwie do robotni­
ków. Tow. Lechowi<'Z (z PUZZ 
Piotrków) wymieµił jeden z zakla-

1 

dów pi·zemysht drzewnego, w którym 
p1·acuje trzech byłych oficerów 
NSZ-owskich. Ni więc dziwnego, że 
maszyny tam nie są zabezpieczono:! 
i że z tego powodu mnożą się wy-
padki przy pracy. Gdy przybyła kon­
trola ze ZwilJZk6w, nie potrafiła ::.ie 
zaradzić. 'l'aka niezaradno5ć jest ka­
rygodna. Tow. Lechowicr. zwrócił ;la­
stępnie uwagę, że do dnia dzisiejsze­
gc tkwią jeszcze w aparacie związ­
kowym byH działacze t ;i;w. „żółtych 
związków", któny prowadzą nieraz 
swą krecią robotę. 

1'ow. Leszczyński (PFSJ - Toma­
szów Maz.} wska:tał na błędy, popeł· 
niane przy zawieraniu umów zbfo· 
rowych. Zdarza się niekiedy, że nie 
jest jeszcze u_talona nomenklatura 
zawodowa. Na to sarno skal':i;y się 
równ1ez tow. Kuwala z Zakłndów 
Odzidowych w Łodzi. 

Konieczność szkolenia kadr 
Słusznie podk1•eślił tow. Olszewski 

fZw. Spożywców) konieczność szko)­
tenia kadr związkowych. Każdy dzii\· 
łacz związkowy musi znać zasady 
marksizmu-leninizmu, aby podołać 
zadaniom, które stoją przed nim na 
obecnym etapie. Należy ludzi nieod­
powiedniclt zastępować ludźmi z d1) · 
łów, ludźmi pracującymi z całym od­
cianiem dla dobra klasy robotniczej. 

cjonalizatorami, brak wysiłków, ma-, 
j~:cych na celu rozpowszechnianie ich 
doświadczeń - to również skutki te­
go biurokratyzmu. Przy tym Zwi<lz­
ki Zawodowe kładły za mały naci;:;k 
na zaopatrzenie bibliotek świetlicJ· 
~rych w wrdawnictwa techniczne ce-­
km spopularyzowa!1ia metod W!'pół­
zawodnictwa i racjonalizacji pracy. 

Łączność ze wsią 
Zwi:izki Zawodowe za mało rów­

nież :zdzialały na polu pogłębieuia 

łączności tniasta ze wsią. Jak~ :rolę 
w tym zbliżeniu mógłby spełnić li­
r.tonosz, mówił tow. Tomczyk 7.e 
Związku Pocztowców. Listonosz wiej 
ski, biorący udział we współzawod­
nictwi~ pracy, dotrze do każdej w~i, 
przynosząc gazety i książki. Dlatego 
te:il trzeba zwrócić szczei;ólną uwagi< 
na rozwój współzawodnictwa pracy 
wśród pracowników pocztowych. 

Praca kulturalno-oświatowa w nie­
których powiatach również nie wy­
gląda zbyt dobrze. Często świetlice 
istnieją tylko w wykazach, nie prze­
jawiając żadnej działalno5ci. Mówi­
ła o tym tow. Stankiewicz z PRZZ 
Brzeziny. Często jedna osoba wyko­
nuje kilka funkcji i nic mo:i:e wywią­
zać si~ dobrze ze swych obowiązków. 
Również za mało kobiet uczestniczy 
w pracy związkowej. 
Związki Zawodowe nie otac:i:a· 

ją jeszcze należytą opieką młodzieży. Wiele słów krytyki poświęcono 
binrokratyzmowi, przejawiające· 
mu się w pracy ORZZ i oddzia- Nowe zadania 
łów związkowych. Niektórzy dzia- Związków Zawodowych 
łacze związkowi nie wyzbyli się Podsumowując dyskusję, tow. Bur­
cech dygnitarstwa. Często ~ei ski podkreślił, że krytyka, z jaką wy 
jeszcze daje się zauważyć hrak stąpili delegdci, była w zasadzie 
pracy zespolonej. Ci działacze słuszna i stwierdził, że wiele jeszcze 
związkowi, miast przybywać do trzeba wysiłku, aby sprostać zada­
znkładów na zebrania i tam WY· niom, które stawia przed i·uchem ze-
słucltiwnć qpraw, wysuwanych wodowym Polska Ludowa. Tr:?:ebl! 
przez robotników, miast odwie- walczyć codziennie i stale z wi·og.'lirJ 
dzać go przy warsztacie pracy - mas pracujących, trzeba tęp_ić biuro-
tkwiQ przy biurkach, opierając . . 
swą działalno~ć na rozsyłaniu o- krację gdziekolwiek by me występo­

wała: w związku, fabryce ezy samo-
kólników, sprawozdań itp. rządzie. Trzeba walc~yć z tymi, któ-

D!atego trndno było wzmóc udział i·zy chcieliby \vykorzystać deknit n 
kolcjar:i:y ł6dzkicl1 we wspólzawod- , ochronie tajemnic państwowych ja­
nictwie pracy - mówił tow. Stawiń- ko oręż przeciwko klasie pracuhc.ej 
ski. celem demobilizowania jej w walce 

Brak 'dostatecznej opieki nad ra- o wykonanie planów produkcyjnyth. 

" 

ło koronne na ciągarce. Już jest go-
towe. 

'tow. Pawlak uśmiecha się z za­
dowoleniem, ale dla pewności idzie 
jeszcze sprawdzić, czy wszystko na 
c-iągarce już jest w porz:;,.4".m i czy 
można ją vvreszcie uruchomić. Prze­
chodząc obok probierni wstępuje 
tam, aby przy sposobności skontro· 
lować, jak są ważone rpasma baweł­
ny. Spogląda też do książ,k1 dla 
sprawdzenia, z której maszyny po­
chodzi niedoprzęd. 

- Tamte odpadki 411: wrzec>iennic 
trzeba przepuścić przez targacz nie­
dopr.zędu - woła wychodząc z pro· 
bie:i;ni do robotnika, obsługującego 
targa cz. 
Idąc przez salę swym równym, e-

Tow. Opatowski chłop z pow. opo- nergicznym krokiem, tow. Pawlak 
ci;yńskiego wita konferencję. wita wesoło prządki z popołudnio­

wej zmiany. 

Związki Zawodowe muszą zwal­
czyć zaniedbania również i na od· 
cinku bezpieczeństwa i higien)· 
pracy. Robotnik musi wiedzieć, ~e 
podczas pracy zdrowie jego ;1ie 
ponlesle uszczerqku, że otrzyma on 
ubranie ochronne itp. Związki Za­
wodowe winny interesować się 
stanem zdrowia mas pracuj~cyd1 
i dbać o udostępnienie im pomo­
cy lekarskiej. Robotnik powinien 
być otoczony opie"'ką lekarską nie 
tylko wtedy, kiedy zachoruje, ale 
zawsze. 

Wiele uwagi poświęcił tow. Burski 
zagadnieniom produkcyjnym, które 
znalazły żywy oddźwięk podcz·as dy­
skusji. Związki Zawodowe muszą się 
bezwarunkowo zająć uczestnikami 
współzawodnictwa pracy i racjonali­
zatorami, muszą dopomóc im w roz . 
powszechnianiu ich osiągnięć. Dzięki 
temu plany produkcyjne będą je'3::· 
cze lepiej wykonane. 

W dotychczasowej więc. pracy 
Związków Zawodowych musi nastą­
pić przełom. Praca, dotychczas <.zęst.J 
indywidualna, musi zmienić się n.a 
µracę kolektywną i bardziej '.>dpo­
wiedzialną. 

Nowy styl pracy winna na każdym 
kroku cechować nieustanna czujność 
klasowa wobec wszelkich zakusów 
wroga klasowego - zakończył :>we 
przemówienie tow. Burski. JeL 

Znów go ktoś zatrzymuje. To prak 
tykant, niosący wałek żłobkowy do 
maszyny przędzalniczej. Tow. Pa­
wlak rzuca szybkie spojrzen!-e na 
wa.lek i widzi, że jest jeszcze krzy­
wy, trzeba go więc prostować. Pole­
ciwszy tę robotę praktykantowi, po­
dąża do tej maszyny, która musi być 
rozstawiona na dłuższe włókno co 
zajmie mu sporo czasu. ' 

Nie będziemy mu przeszkadzać w 
pracy. Życzymy szybkiej naprawy 
maszyny. 

Tow. Szczeną.n Pawlak 



Co mi działam m Związku Radzieckim 

Otrzymałem list. 'Taki sobie 
zupełnie zwykł~list. Jego wygląd 
nie zapowiadał n.ie nadzwyczaj­
nego. Do!,)i.ero, kiedy spojrzałem 
na odwrotną stronę koperty, krzy 
knąłem tradośnie. Adres :nadaw­
cy brzmiał mianowicie, jak na· 
stępuje: „Woj. Dolno - śląskie, 
wieś Mazury Wielkie, iP<>W. Le­
gnica - Maciej Zając". 
Ucieszyłem się ogromnie. Nie­

cierpliwie rozerwałem kopertę i 
zacząłem czytać. 

,,Obywatelu Poruczniku! 
„W pierwszych słowach moje· 

go listu ipozdrawiam po żołnie·r· 
sku ObyW'atela Porucznika i za­
pytuję o zdrowie. Bo ja, stary 
dziadyga, trzymam się jeszcze 
krzepko. Siedzimy tu razem w 
tej wsi Mazury Wielkie". 

- Acha! - mruknąłem do sie 
bie . . 

.,Załoiyliśmy tu spółdzielnię 
pro.dukcyjną. Zawsze to łepiej w 
gromadzie, wspólnymi siłami. 

Moje huncwoty są na 
miejscu. Właśnie nlajmłodszy ;pi­
sze mi ten list, żeby wyszło ład· 
nie, a ja mu podpowiadam, co i 
jak. .. Pożenili się dwaj starsi, bo 
najmłodszy do żeniaczki się nie 
śpieszy. Uczy się w szkołach. Agro 
nomem będzie. A oóż,, niech się 
uczy. Agronom w spółdzielni bar 
dzo jest potrzebny. 

Ja siedzę przy najstarszym. 
Wnuki mu piastuję po robocie i 
żyjemy sobie dostatnio. 

Mam i.prośbę do Obywatela Po­
rucznika. Może by tak do nas 
przyjechał. na kilka dni. I ja pro-

szę i synowie proszą. Przyjedź­
cie! Zobaczycie, jak my się tu u ­
rządziliśmy, jak pięknie sobie ży­
jemy i dobrze. Myślimy, że Oby­
watel Porucznik nie odmówi nam. 
Będzie nawet o czym napisać. 
Kłaniam się nisko Obywatelo­

wi. Porucznikowi i czekam odpo­
wiedzi". 

Tu następował własnoręczny 
podpis: „Madej Zając". 

- Widzicie go, pomyślałem so 
bie z uśmiechem. ,,będzie o czym 
napisać ... " Mało to już o nich na 
pisałem. • 

'!li z wczasów w ZSRR, po któ­
rych pozostało mi niezatarte wspo 
mnienie. 

Nasz odłamek też się znalazł 
na w6zku, pojechał do wielkiej 
składnicy, gdzie były już całe gó-
ry złomu, a stamtąd rozpoczął 
przedziwną wędr6wkę poprzez 
olbrzymie piece hutnicze, potężne 
szczęki walcowni, dziwaczny las 
k6ł, walcy, noży, form, aby wre~z 
cie wyjść w postaci nowej, smu­
kłej, błyszczącej sztaby żelaza. 

Szybko jednak spakowałem wa 
lizkę wsiadłem do pocia_gu i :po 
kiłkunastu godzinach jazdy Zn!a.­
lazłem się w Legnicy, gdzie już na 
mnie czekał z podwodą, zawiado 
miony telegraficznie, nie kto in· 

WGOiCIRll U IAJĄtdW 
ny, jak sam pan Maciej. sza mnie do domu, a właśnie do 

Powitanie było tak ser.decz- Zarządu Spółdzie1ni. Tajemnica 
ne, że obydwaj mieliśmy łzy w ~-yjaśniła się śzybko. Pan Maciej 
oczach. Wsiadłem na wymoszczo- był przewodniczącym Zarządu i 
ny wóz, zaprzężony w spasione. strasznie dumny z tego powodu, 
wojskowe ikonie i pojechaliśmy. chciał mi najpierw pokazać to 

Pod samą wsią pan Maciej za- swoje królestwo. Było to tym bar 
pytał. i 1 dziej uzasadnione, że w domu., 

- Obywatel porucznik bardzo jak się io później okazało, nie-
są, zmęczony? podzielnie rządziła ipani Zająco-

- Nie, prawie wcale. Przecież wa. 
teraz koleją jeździ się bairdzo wy Maciej Zając siadł za biurkiem, 
godnie. wskazał mi wygodny fotel i za-

- Tak, tak. To może tak byśwa czął wyciągać z szuflad najroz· 
zajechali do Zarządu najsam- maitsze papierzyska, z k tórych 
pierw? wynikało jasno, jak: to spółdziel· 

Tu spojrzał na mnie prosząco. nia rozwijała się i rozw.ija, że je-
- Czemu nie odpowie· śli na początku w skład jej wcho 

działem,, lecz byłem zdziwiony, dziło ośmiu osadników poza Zają­
d.laczego pan Maciej nie zapra·_.cami, to obecnie liczy 38 człon· 

ków, że posiada dwadzieścia kil-· 
ka koni, dwa traktory i wiele róż 
nego sprzętu rolniczego. 

- A myślicie, obywatelu poru 
czniku, że zawsze tyle tego by­
ło? 

Tu pan Maciej sięgnął do in­
nej szuflacfy. Nie udało mu się je­
dnak niczego z niej wyciągnąć, 
gdyż do pokoju wpadła , jak bu­
r za pani Maciejowa. 

- Boga w sercu nie masz ! -
zaczęła krzyczeć od samego pro· 
gu - przyjechał t aki gość, a ty 
stary gamoniu, zamiast go za­
wieźć do chaty, po ludzku, to do 
swoich papierzysków ciągniesz. 

- No, no - nie gniewaj się, 
- próbował oponować. zawstvdzo 
ny pan Maciej, 

Nr 30, 

sz:y budynek. Robotnicy wykań­
czają ostatnie piętro. 

Jeden z nich umacnia właśnie 
strop, łączy dwie belki sztabą że­
laza. Kt6żby z nas poznał w tym 
lśniącym żelazie 6w zardzewiafy 
odłamek burzącej bomby? 

Z ulicy zniknęła nawet trawa, 
w której niedawno leżał. Na jej 
miejscu biegnie równy pas beto­
nowego chodnika. 

Koniec tej dziwnej historii od- Nie ma już śladów zniszczenia. 
łamka żelaza znajdziemy na zna- Zwyciężyło życie i pokojowa pra 
jomej nam już ulicy, gdzie wśród ca robotnika, który usunął gruzy 
gruz6w sterczały ruiny pięknej i wybudował nowy dom, który 
kiedyś kamienicy, a wśród trawy przetopił stary odłamek na uży­
leżał zardzewiały odłamek bom- teczną część budowli. 
b~„ 1ylko, że dziś na ulicy tej pa- Taka jest historia odłamka bom 
nuje gwar, tętni życie. Nie ma by, rozpoczynającego dzięki zbiór 
już śladu ruin. Na ich miejscu I ce złomu w nowej postaci służb~ 
v;rznosi się nowy, jeszcze piękniej- dla pokoju. 

- N ima żadnych „no". Proś 
gościa do chałupy! 

Dopiero teraz zwróciła się do 
mnie z przywitaniem. 

- Niech już pan parucznik da­
ruje staremu. Ino mu ta spółdziel 
nia w głowie. 

- No, to chodźma - dorwał 
siQ wreszcie do głosu Maciej Za­
jąc - z Hitlerami to ta wojowtać 
umiałem, a z babom jakoś nie 
nauczyłem się. 

Przyjęli mnie w chacie wielce 
gościnnie - nie ma co mówić. 
Wszystko już było przygotowa­
ne. I warzone, i pieczone. Aż się 
czułem onieśmielony. Nie było jed 
nak rady - trizeba było jesć. 
Groźna dla męża pani Zająco­

wa okazała się zacną, przemiłą ko­
bietą. Tylko gdy pieczeń okazała 
się zlekka przypaloną, rzuciła mę 
żcwi tak groźne spojrzenie, że 
'biedaczysko aiż przybladł. 

- To przez ciebie. Gdybym nie 
musiała latać po gościa, to bym 
mięsiwa przypilnowała. 

Na ogół jednak było bardzo mi 
ło. Nagle rozległ się rumor w sie­
ni i do chaty weszło trzech takich 
drabów, że w izbie aż pociemnia 
ło. Byli to młodzi Zającowie. Wi­
dać z pola przybiegli, bo uwalani 
byli ziemią .. Jeden po drugim we 
dług dawnego przyzwyczajenia 
stawali na baczność, trzaskali ob 
casami i meldowali mi swoje wej 
ście. 
Oczywiście uściskaliśmy się 

serdecznie. 
Teraz w izbie zrbbiło sie !!War-

no i wesoło. Pan Maciej podkrę­
cił swoje w'ąsy i jakoś innym 
wzrokiem zaczął spoglądać na żo 
nę. Już nie czuł takiego lęku 
przed nią, Był iprzecież w t<>wa· 
rzystwie swych „chłopoków", 
którzy chociaż matkę bardzo ko­
chali - murem stali za ojcem. 

Co oni wszyscy mi na opowia 
dali...! 
Dowiedziałe..'11 się, jak cięż.ki 

był pierwszy okres istnienia spół­
dzielni produkcyjnej, z jakimi tru 
dnościami borykano się z jpOWO­

du mieszkań, koni, krów, sprzę­
tu. i działalności wrogów. Dwie 
trudności usunięto dzięki energii 
i doświadczenu pana Macieja. To 
też w nagrodę za to wybrano go 
przewodniczącym Zarządu. 

Z pierwszą pomocą iprzyszła 
Armia Radziecka, ofia1J:owując pe 
wną ilość koni, bydła i sprzętu. 
Potem pośpieszyło z pomocą na­
sze Państwo L\ldowe i wszystko 
dalej .poszło, jak z płatka. 

Teraz spółdzielnia ma wszyst­
ko, czego potrzeba. Przekonałem 
się sam o tym, kiedy oprowadza­
no mnie iPO całym terenie. Naj­
bardziej, przyznam się wam, ża­
imponowały mi pełne śpichrze 
zboża i rasowe krowy. Nie sposób 
wszystkich wspaniałości opisać. 

Jak latem otrzymam urlop, to 
nigdzie nie pojadę, tylko do Ma­
zurów Wielkich. Będę pomagał 
przy żniwach, opalę się. a potem 
podzielę się wrażeniami z czy· 
telnikami „Promyka". 

St. Klimczak. 
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. Kronika Tomaszowa 
r ~AZNlEJSZE TELEFONY 
P: 4 - Dworzec Kolejowv 

, 47 - Milicja Obywatelska · 
fol - Sttaż Pożarna 

305 :o- Straż Pożarna \di:,vonić 
tylko w wypadku pożari1). 

ADRES REDAI<CJI: 
R. &. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki' 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 1~- 12. 

Kronika Ujazdu 
l\XZ STYCZNIU OTW'ARCIE 
1 GOSPODY 
\ W pierwszych d niach st ycz­
nia ::ostanie otwarta w U je:':d::ie 
gospoda, którą prowa<l::ić b~­
dzie . Spółdzielnia Gminna „Sa­
mopomoc Chiopsb". \X' gospo 
d zie otrzymywać b_ędzie można 
śniadania, obiady i kolacje po 
cenach skalk ulowanych według. 
cennika ur::ędowego na artykuły 
spożywcze. 
Ponieważ kierownictwo gos­

pody' przewiduje dużą frekwen­
cję, szc::eg ólnie w dniach o dl->y­
wających się tu t argów, obecnie 
prow adzone są prace przy po­
:więl~s:aniu' lok alu pr::cznac::one 
go na gospodę. 

' BUDO\VA DOMU LUDO­
\v.EGO 

Na 'viosnę pr::ys:łcgo roku 
r o::pocznie się \Ye wsi ł.a::isk•) 
b udowa Domu Lu~owe~o . 

\\7 D omu Ludowym znstanie 
u r::;i<l:ona sala t eatralna 1 św:c­
tlic~ -o raz założona b iblioteki! 
:wraz'· z c::ytelnią. Zarząd gmir..y 
otr:.ymał zapew nienie od wla ~ci 
wych władz, że otrzyma fundu­
sze n a budowę i całkow!te urzą­
d zenie i wyposażenie Domu Lu­
dowego • 

• - .!-4-t'1. .... "'· 
.DOŻYWIA.NIE DZIECI 
'_ SZKOLNYCH 

... ' Akcją dożywiania, jaka rc:­
~poćil:tie ' się 'W gminie Łaziska 
w drugiej połowie sty cznia 1950 
r okij"" objęt~ .zostaną d zieci u­
częszczające do szk6ł podstaw o 
wych, znajdujących się na tere­
nie gminy . Opóźnienie w rozpo­
częciu tej akcji spowodowały 
przewlekające się p race przy bu 
d owi'! k u chni w szkołach. 
Dożywianych będzie p onad 

300 d zieci. 

Czy możemy zapobiec zachoro­
waniu .. na gruźlicę? 

Dizi~k-i zachowaniu ogólnych , 
warunków dyktowanych przez hi­
gienę, potrafimy zmniejszyć pię­
ciokrotnie liczbę zachorowań, ,a 
dzesięciokrotnie liczbę zgonów na 
gruź.~icę p;rri:ez stosowanie wypró­
bowanych już w innych krajach 
szczepień przeciwgruźliczych BCG. 
Dlat ego ~~ż w (!ałym kraju od dwu 

Ze s"'lortu 

• 

Gr.;os TOMASZOWSI{I 

ailepszych i:~~2:~:::eot 
UWGffD noświ°'.cić zesnołom naiwyiszei •. ako. ści, Prawdą jest. że okres międzv1" 

' ~ łP' ""il ł}lP łl ~ wojenny pozostawił nam nie 11\da 
W tkalni ogarnia nas łoskot rzyszom pierwszego miejsca i społu „dwójek", Ireną Drożd,i, Przecież na tych dz!ewięciu ze- spuściznę do odrobienia. gdy mo-

krosien i z trurlem prowadzimy idziemy szukać innych uczestni- która mimo swego młodego wie- ipołach winna być skup10na uwa- wa o drogach i ulicach Tomaszo-
rozmowę z sekretarzem ,Rady ' Za ków konkursu. ku już od sześciu lat pracuje na ga całego zakładu. Wszyscy wm- wa. Prawdą jest, że na odcink11 
kładowej tow. Bazelakiern o ze- * • • tkalni. Przy sąsiednim warszta- ni znać te trzydzieści kilka osób, odrobienia tych kapitalistycznych 
społach najwyższej jakości, .takie cie - pracuje jej s iostra, która k tóre stanęły do lfonkur1"u. Nie z:miedba.11 - robi się wiele. Rów-
.z dniem . pierwszego grudnia µn:y Czesław Bekus w osta tniej de- również stanęła do konkursu. 1ylko referent współzawodnictwa, nocześnie jednak prawdą, jest, że 
stąp'.ły do 'konkur:-;u. zorcan'7.Ó'na krulzie listopada oddał wraz z Właśnie skończona została jed- ale wszyscy robotn icy! Na ich pra są sprawy, które wymagają szcze 
nego przei Znrząd Główny Prze'- swym zespołem. samą ekstrę. na sztuka i teraz można spokoj- cy przecież winni się uczyć inni. gólnie szybkiej interwencji i roz-
myslu Wełnfane~o. Jest. ich tu ., Zespół J{azimierza Jakubczyka niej rozmawiać. bo do pilnowania Winni się uczyć, bo oni dokumen wiązania. . 
dziewięć. Diiev.·!~ć czteror.so'bo- został w ostatniej dekadzie zdy- jest tylko jedno krosno. tują, że tkać dobrze i dużo - mo W tych dniach musieliśmy tlo-
·..vych' ze<>polów. któte .repi::ezęntu- stansowanv właśnie przez zespół Nasza przodownica żali się, że że każdy, gdy t:rlirn chce. stać się ;z. dworca. kolejowego na 
ią PZPW Nr 28 ·w szbchcinej wul Bekusa. Dlacze<jo?... ją „obsmarowano" w gazecie po- Franciszek Czapnik jest zaprze Kaczkę. Był wieczór, oadał desze~. 
ce o j~kość, o ekstr.~. o primę• Ob. Jakubczyk wyj 'nia nam, nieważ jej zespół miał k ilka me- czrniem opinii jakoby dobrym tka Miejsce, do ldórego chcieliśmy ~.ię 

Na t kalni czes;mkowe; snotyka że jedna ze sztuk ro rwali mu trów braków. Tłumaczy nam po- czem mógł być tylko stary tkacz. dosfać, było odległe od nas w U­
rny str.re~o znaiomego. \Viclokrot- elektromonterzy. pracujący na sa wody t.1ch - braków i musimy Irena Drożdż mimo młoaego nii prostej o 300 metrów, lecz„. 
nego p~·;cc1i.own;ka '}racv - oh. Ii. no i to oezyw:stn pcwazn1e stwierdzić, że tu pe„vną winę po wicku dokumentuje, że gdy s . ę nic mogliśmy iść prosto, gdyż 
.Tó7.t>fo R.a:;;zt~na. W p_'ex:wszyrp wpłynęb na wyniki ·ostatniej de- nosi referat współzawodnictwa, chce, gdy się uczciwie pracuje - przejście przez tory jest zabr oni::> 
etap:e popr;::r-dnicgo m ;es ąca ~ kady„ Bo w poprzedniej _ to by- organ.zując zespoły trochę me- można nawet na „dwójkach" od- ne i _ słusznie. 
w okresif' pr óbn:vm - jego zespól ła sama ekstra! ch01nicznie. * d:.wać bezbłędną p:-odukcję. O Stanęly przed nami dwie alter-
oddał 100 procent ekstry. . A 1"ak z b~zą technicz11a? >(< • tym decyduje tylko jedno: nowy, natvwy ·. albo D·,vorco\"ą doJ'ść do 

J k · ? • - · -~ · <. • „. socjalistyczny stosunoi~ do pra- J ' 
- a - .s:ę pracuje .... - 37i-33 _: nawet do 38 tysię- Kiedy wychodzimy z tkalni - cy. • Spalskiej. robiąc około 1.5 kn'l 
- J ak się pracuje?„. Dobrze! cy wątków na dniówkę. nieodparcie nasuwa się spostrze· niepotrz~bnej drogi, albo udać się 

Tylko - \Yą1ek!.„ Pęki rnz\via- ł Z tych właśnie powodów ze- łrasą bliższa. _ wzdłuż przenły-. · b 1 Stoimy dłuższy czas i przygląda żenie, że jednak zespo ami naj - « ... zu1ą ,<: ! ę j trze a sza en;e uw:ifa.ć. . społom najHyższej jakości n,il<~ży wr..:iącej tu rzeczki Czarnej. · · b'.·' nie dopu~c: c·· rlo 1Jłn. do·,.,,. S?r-7..P my się pra~y tkacza najwyższej wyżs;>;ego gatunku żyje się tu jesz . 
"' · ' · - - · I · · k'l' t · t l b t ł · b t ł · poświęcić więcej uwagi niż ~fotych ' "' b i·· t k . , . gólr: ie obecn'.e, gdy obsługujq dwa p maci, a po -.. rnnas u mmu ac 1 cze z y. ma o 1 z y ma o uwagi 1vy ra ismy rasę roi:.szą 1 po· 

krosna. rozmawiamy z kierowniczką ze- im się poświęca . . czas. znaliśmy tragedię tych wszyst.• 
A · k 1 t ? kich, którzy zmuszeni są z tej dro . - J;i - z e.rn ra .. „ , 

- B"dzic trudniej niż przc::l- T h l h T p D g i korzystac. 
tym· gdy pracowałem na jednym roc ę o p anac Ciemno. Deszcz. Ni kawalk3. 
warsztacie, ale najgorzej chyb .ł iampy. Błoto . Wertepy. P rzez r2e '"' 
nie bqdzie!... kę przerzucona kładka, składająca 

N'e chcemy dłużej przes:i:ka- Jeszcze ·1edna szkoła , nOWO ŚW.ietlica j ogródek ·1ordanowski się z jakichsS· żelakzn~ch dź;~i~ar~'\o' 
rl?:ać. Tu każda m ;nuta jest dro- czy szyn. zero a ..• •• .1nou.; ..> 
ga. Stajemy w'cc 7. boku i przy- Powiedzmy sobie ohvarcie, że I i Brzez!n, a 250 dzieci z TomJ::zo I ogrodu dla przedszkoia TPD - cm. Stopa za stopą, nie będąc 
ą1 .:inmv· ~;,.. \" tek ·,.,,. . · .1 D · · 1 · d 1 d · t · · 'd t pcwnvra, ~:>.y przy następnym kro , , ~ , . . . „ -- .., . ,v Il • J"" " 17eC?:'·- o To~·.•arzyst.wic Prz:nac10 ZiCC! wa v„;yJeC z:c .1~a m_o:::ze, wz~ e ::; ·~ z nas amem \Vt0sny . ogro en • -
Y·i.:Ścic nie nadzwycrn]n>'·· a jak mówi się na na.$Zym terenie zi.J~· t w gory, Pohwb111e, orgamzow1- prz~kształcony zostanie na wzo1·1J ku nie znajdziemy się w wodzie - · 
n as infnrmllje tr:w. Bazcfak. m'- malo. :Mimo poważnvch osiągr.1ęc. ne na terenie miasta obejmą 1:.iO wy ogródek jordanowski. przebrnęliśmy jakoś. Ale nic mó-•· 
l'Yl" w!('lok1·otnvrh intcr·:JE'1v.:.fi w hl<:e Tow':'rzystwo może odnoto- d4icci. Aby jes:'.:cze bardziej poszerzyć gliśmy się pozbyć uczucia, że :u­
Częstocho•·.'i e, sk;:d n"'drhcd7.i ne w:::.ć - wiele osób nawet nie spo- Doświadczen ia i !':ukcesy działa z~l-rf'.<> clzia!al no~ci T PD, by jeilz- taj ktoś wylrnzuje zbyt mało tros 
s:mkowa przcclza. w .:la szyrn cia- :;t rzega. ż~ TPD w Tomaszow:c ją cej nd początku bieżącego roku cze hm\.lzicj ponrnożyć rozmach ki o robotniczą htdnoM Kaczki. 
!tll tkacze mr ia n iepotrzebne 'trnd !.'.::tnieje. szkolnego .iiier wf'zej na tP.rcnie n a - obok tej już realnej, namacnl- Gdyby przynajmnieJ ustawiono 
no.śr! w W':n'kn ' 1 ' cclokhrłiwi ro- . O osiągni0ciach i dorobku po- szego miasta TPD-owskiej szkoły nej roboty, w planach oddziu1u t u latarnię, ·a można to zrob:ć. 

1 boty czqst~cho,::l'k. ęj przc:rl ~a1ni. wi~!.owego oddziału TPD - po - podstawowej, stwat"za)! koniccz- przewiduje się szeroko ?:akrojoną Gdyby ustawiono kładkę - z po- . 
Na d nur:ej ~tron ie sali Frnn"'- w!t>my innym rncm. Dziś w skrć- ność zorganizowania w J?rzyszłym akcję propagandbwą i werbunek I ręczami, a można to zrobić -

~zek Czap~ik. z zc!'połn „dv . .-ójek" tnch rzucimy s zer.:g fragmentów r oku jPszcze jednej szkoły, , gdyż nowych członków. . było by już pół biedy. Nikt tego 
Tur1ika chwali s iE: pięknymi 0 - z planów. jakie kierownictwo Od tylko jedna szkoła t ego rodzajn Poszerzenie bov.riem szeregów, jednak do dziś nie zrobił. Ale w 
siągnięciami. tlzi :.:łu nakreśliło na rok 1950. nie m0~e z'.lspokciić potrzeb i po- ze.z;voli na jeszcze lepszą. jeszcze naszym pojęciu sprawa musi 

Ob. Czapnik jest młody. Mlodv , Przewidufo się 'rozbudowę isb\'.e mieścić dziatwy, którą. rodzic~ aktywniejszą, jeszcze bardziej o- znaleźć inne, właściwe rozwi:i.za-· 
wiekiem i okresem pracy, gdyż jących przedszkoli, w których chrieliby posłać do szkół TPD. wocną pracę . Prace - dla dziecka. nie: Przy stacji przez tory winien 
jako tka:cz p racuje dop!ero 3 lata. :311.ajdzie miejsce ponad 260 dzie- W wyniku ostatecznego i pozy- Pracę - dla społeczeństwa. Pracę być prze:rzucony pomost, który,-_ 
Mimo jednak dop!ero trzyletniej tywnego załahvienia przydziału - dla Polski SocJ'alist"czneJ·. by połączył Kaczkę z miastem. l 

I ł t'i : w Tomaszowie - 160, w Kc- J pracy - na eżv do czo owych tka- . ' za"'adrl'.·e11;." m· '· t~. ""'·. w1·nn:v.. "•.reaż i .. • · luszkach - 100 i w Strykowie - <> "" .„„ "' " 
czy naszego miasta. 56. Ponad 600 dzieci znajdzie w . ~ cie ~aintereso~ać . si~ pówołane i 

cl;-dtt~;~~r~~i~' że przystąpiliś !::ie~i:;;1~0~~~~~~ ·~z~~~o~~ ~~~~j ~'L'LJ~LMC~ • • . .:f"·~ ~~·;~;:.~~.!.:_ ~~-~·'"··--·.,:' ;.cz~,~;/;;;J:nfe lu~fa,~~~~ -.• 
- Zaproponował · mi Tur1ik, dzie się w świetlicy 300 dzieci, , . . : , • ~. . · .. ·· ~ :: ·"' • , „ , eJ ropo~111ez~J osa<ly .z(? s.ródmies 

bym wszedł do je .~o zespołu. no a J 1 160 K . - '" _ „. _ • ~, r-..:. r - ciem_"- ·-·, '"'~ ł - " (ju)'.,, „ 
~t:! ~j~~r~~~~i:::ic~r;.i nie je- fi~~:ilge~zl~ou i Brzeiin:Ch ~= Nowy po111ysł rai:jona'łizatorski·f--~t~ -.~:~-',-~ ·, ~ ~ .. . l 1.:.;: 

- A które m iejsce chcecie zdo-
70

J ak w bieżącym roku. tak ł w PS. Kładka. przy PFSJ Nr 1. 
być?„. urzyszlym _ Oddział organizuje W PZPW Nr 28 równ i ~ż do~omina się ~,naprawę. 

Czy me mozna uzupełmc połama.· • - J ak się da - to i pierwsze kolonie i półkoloniP. dla dziatwv 
- odpowiada z uśmiechem, pusz- robotniczej chłopski ei. J ed- Racjonalizator Franciszek Sowiń I gu 8 godz. trzeba było zakładać 56 nych barier ?„. · 
czając warsztat w r uch. nak tym razem w Ziułówku ski, pracownik prn:ętlzalni - aby sztuk tarcz, tj. zuży(: w f:umie 14 umnzza uc 
Życzymy mu i jego wspóltowa- znajdŻie się 250 dzieci z Kolusz~k uspra•vnić produkcję na przędza!- minut. 

IW 

lat stosowane są szczepienia po Odpowiedź na w:::rzystkie tego 
wsiach i miastach. Szczepieniu rodzaju pytania znajdziemy w naj 
podlegają dzieci. u których próba bliższej poradni przeciwgruźliczej , 
wykaizuje, że nie zostały one jesz- do której winni zgłaszać się nie 
cze zakażone gruźlicą. Akcja tylko chorzy na gruźlicę, lecri: rów 
szczepień objęła w ciągu dwu lat 2 I1 ież i ci, którzy mają wątpliwość 
miliony dzieci. co do swego stanu zdrowia lub 

J ak nalęży postępować jed1rnk wiedzą, o tym, że ktoś z ich bli­
z tymi, którzy są już chorzy na sbch lub otoczenia mógł spowo­
gruźlicę? Dokąd ich skierować, dować zakażenie. Niektóre objawy 
jak leczyć ? · gruźlicy mogą być wyleczone ambu 

lat<>:-yjnie w poradni przeciwgruź.. 
:dcizej. Chory taki przebywa w 

ni, zastosował na wałki niedoprzę- Prrzez zastosowanie wynalazku 
du tzw. tarczę drucianą, półstało- ob. Sowińskiego skróci się czas ze 
wą do pcdtrzymywan!a niedoprzę- ldadnnia tarcz na jedną maszynę z 
du. Przed tym IZ:;lkładane byly tar 14 minut na 2 minuty. · 
cze blaszane, przywi~zywane sznur A w naszej pracy przy realiza-
kie:n. cji zadań prcdukcyjnych - rninu-

·D Hi!i 
ostatni dzień 

reiestracji 
Na przygoto\':anie jednej tnkiej ty odgrywają nie bylejaką rolę. W0jewódzka Komisja Rejestra-

tarczy potrzebny był czas 15 se- Korespondent „Głosu" 
kund, a do jednej maszyny w cią- w PZPW 28 - Stefan W ak i;:ak cyjna kończy dziś swe urzędow.a"' 

nie. Dziś - re jestrują siP, w dal~ 

W pierwszej dekadzie grudnia 
uzgsh(6no UJ PZPH' Nr 2 9 

95,7 proc. pierwszego gatunku 
tych tkanin. 

szym ciąqu mężC'7.yini, · urod:::eni 
w roku 1905. Stający przed Ko­
mi.s i~ winnJ przedstawić dowody, 
stwierdza ją ce ich tożsamośt, 

wiek , zawód, wykształcenie i sto• 
sunek do służby wojskowej. , 

K0misja rozpoczyna urzędowa. 

n ie o~ godz. 7. 

::Zwlązkowiec0 na cenzurowanym 
swoim domu, pracuje i tylko okre­
::owo llgłasza się do poradni prze­
ciwgruźliczej na zabiegi i kontro­
lę. Jeśli chory jest niebezpieczny 
dla otoczenia - to do obowiązków 
p:;r adni pnzeciwgniźliczej należy 
skierowanie go do właściwego za­
kładu zamlrni0tego (szpitala prze­
ciwgruźliczego, sanatorium, ezy 
też oddziału przeciwgruźliczego 
pr2y szpitalu zakaźnym). 

W pierwsz~j dekadzie grudnia 
wszystkie oddziały PZPW Nr 29 
pozostawiły daleko w tyle zapla­
nowane normy dzienne, pmy czym 
wykończalnia przekroczyła zapla­
nowany prccent I gatunku tkanin 
o 9,3 proc, osiągając 95,7 proc. 

Ten wzrost produkcji w P ZP\V 
Nr 29 pod wzg_lędcm ilościowym i 
jakościowym jest wynikiem zwięk 
szonej wydajności pracy oraz raz 
szerzonego współzawodnictwa. 

Raz jeszcze . . przy pom1namy, o uopiece" i „kibicach" . 
Prze-il tygodniem drukowaliśmy l rej niektórym n aszym zawod!li­

fragment listu, który omówił sze- kom brah-uje, 
reg IU\op·ektów „ambicji" zawodni- Napewno nie odbiegnę od tema 
ków. ,,Związkowca". tu, jeśli ~ori:-e~ę- spra"'.ę „dob·~-

p · · · m • public" czyrmych kib1cow, ktorzy wabie; omewaz uwaza y ze . u- • • • dk 
ne, uczciwe s ta\"lianie' sprawy pe- przyczymth s.11~ dokiupa us na.s7~~ 

. ' n~ . t fn go spor u pl ,{ars ego. am1 .:i~ moze w· OCZ) sz~,_enm a mos _ry :l . . . . t 1 n h · l 
życia sportowego - lfaiś dru!mje z. zimer;i, ze po ~ ~ 1 rac .woc -
my drugi fravment wspomnianeao k1, kl?re posta:"'1h zaw?dn_:ko~, 

. - • ~ c• zawodnicy t ak s1abo sp1SuJą i.;;ę 
listu •. w. ktory~ aut~r. P?r~sza za na bo;sku. Wielka szkoda Ws;,ys 
gadmeme opieki „k1b1cow nad d · . b" · · t d · 

0 zawodnikami." cy z aJą so ie _sprawę, ze r u .n 
. . bylo Zarządowi klubu zapobiec 

-· .- Zarząd klubu traktował sp.ra takiej „pomocy''. Manie-owano 
'Wę bytu materialnego zawod1111~a zawodników tym, i e po udanym 
j~ko je~en z ważni:jszych mome.n meczu wynajdywano u nich wielki 
tow, ktore ~ływaJą na dobrą Je t alent i żałowano, że muszą poz::i­
go postawę Jako sportowca i ?r o- stawać w nieznanej drużynie ma­
bił wszystko, co możliwe, aby lrnż łego miasta, gdzie „mało" je.st ~a 
dy z zawodmków otrzymał pracę kich, którzy ocenią ich zdolnośd 
i miał zapewniony byt. Mimo te- Zdajemy sobie sprawc, jak t ak;c 
g o, opiekując się zawodnikami, pochwały wpływają n a zawod:i:­
starał się w różnych instytucjach ków. Na boisku r.atomir.st wyrial:! 
o pracę nie tylko dla samych z'a- ziony t aicnt ograniczał swój u­
wodników, ale nawet dla czł~- dział w grze do dyrygcwonia :.n­
ków ich rodzin; nymi, wy11ajdując u kolegów · de Na· brak sprzętu zawodnicy rów zgrania, pom:mo że sam 11iczy;;1 
nież nie mogą narzekać, jak koi- 11 ie przewyższał tego, k tóre;:ro 
wiek powinno go być więcej. Mi- chciał uczyć. Byłoby dobrze. gdy 
mo to inne kluby , nie dysponując by kibice potrafili ograniczy~ ~w~ 
ani połową t eO'o sprzętu co je zainteresowania zRwodmk.~nri 

b ' J . . l „Związkowiec" spi:o; ują się du.żo do oglądania i oklas rn1.:-:.mia ii;:,1 
lepiei wla~n!:! clz;cki ambicii. lttó- tylko na bois]{J.!. 

Sanatoria przeciwgTllźlicze pnze­
znaczone są dla leczenia jedynie 
'\vczcsnych przypadków gruźl;cy, 
dajrFy(' h Dadzieję szybkiego po­
wrotu do izdrowia. 

\V :1938 r oku w P olsce było 
5.638 m!ejsc sanatoryjnych, obec­
nie msr.ay ich 13.0GO (w t ym 
8.300 dla dorosłych , 4.700 dla dzie 
ci) . Jeśli przyjąć, że każde miejsce 
l"anatoryj ne jest w ciągu r oku ko­
lejno zuj~te przez 4-ch chorych -
to rocznie liczba leczonych wynie­
sie 50.000 osób, W planie 6-letnim 
ilość miejsc san!ltoryjnych osią­
gnie cyfrę 30.000 i powinna wy­
starczyć na pokrycie istniejącego 
•!apotrzebowan.ia. 

Cho!'zy na przewlek1ą gruźlic\ 
w·nnj być po<l stałą opieką po­
r,1dni pr;:cciwgruiliczej i korzystać 
z Jc ~zen!a nmbnl:ltory:j1wgo oraz 
•.;r;:;k1zówe;, lel:amy i pie!t;sniarck 
- \'rywi'.:!.Jowczyli poradni p1zeciw 
ęruźiiczych, które dbają o to, by 
dhory nie ::..ara•':ał otoczenia. 

W Tomaszowie poradnia prze­
ciw?ruźl!cza. mieści się w MiejEkim 
Ośrodku Zdrowia. (o) 

Robotnicy grają w ping-ponga 
W świetlicy fabrycznej PZP.TG Zawody zorganizowano dzięki 

Nr 3 odbyły się eliminacje w tent inicjatywie i sprężystemu k ierow­
Gie stołowym. Zostały one zorga- nictwu ob. Lisa T .„ który m11.;,;;:•l 
nizowane w naszym zakładzie po przczwycivżyć liczne trndnof-<':, 
r~Jz p ier wszy, a po1'zczególne w:;.:. związane ze szczupłofoią lokalu, 
ki wypadły interesująco i wzb~!dz: brakiem sprzętu itp. 
ły duże zainteresowanie wś:::ó<J Pożądanym jes t, aby pierwsz~ 
pracovmiltów. Udział w e1im;11·1- n a t erenie naszego miast a t ego r .:> 
r jach wzięło ponad 12 zawouci- dzaju zawody eliminacyjne w lak 
Rów. sympatycznej i kulturalnej gr:łęzi 

P oda jemy wyniki spotkań trzedi sportu, jaką jest tenis stolowv -
najlepszych zawodników, k tórzy stały się bodźcem do wzbudŻenia 
ze.jęli trzy pierwsze miejsca: zainteresowania tym $portem i w 

Mazurek .Jan - Lis Tadeusz -- innych zakładach. Umożliwiło by 
21- 19, 15- 21, 6- 21; Lis T. -- to z czasem przeniesienie rozgry­
Przyr:ocki J a.n - 21- 4, 18- 21, wek na szerszy teren meczów t o-
21- 9; Pn:ygocki J. - Ma.~::- Wflrzyskich i w ten sposób wciąg 
r ek J . - 21- 18, 12~21, 21- 11. nęło by się do tego sportu jak ua; 

W kolejności uplasO'\,vali s'ę: licznie1'sze rzesze i·o'bot ·1- " · · ~ 
I · . · I' ' t' . ' ' . llhO.V1 l·ld rn1eJsce - ,1s T., K ory nie prze cowników 
grał nnj jedne.i p::irtii; II mie.isce · · . . 
- P rzvgo('ki J '111, dość dobrze ~•· St:im o,;ław Sohczyh 
wwiada i'!t'Y się zawodi1;k or.u; I Korespondent fabryczny „Gl·J<'l' 
lll miejsce - Mazurek J an. Tomaszov.:.skiego" z PZPJ G N:- 3. 
W)A Q:WW„u:::w:ttiiiLl!L~211ł $ 
·~~· ........ --.:..-.r~- . 

FWPQCAA*&A WWW& i '?"Wfit 

Czytajcie i ro~p_o.wszecbntgj~le „GJos" 

P rzypomina eię, że wszyscy 
p ła tnicy podatku obrotowego. 
przy wykupywaniu kart rejestra­
cyjnych na rok 1950 zobowiązani 
są przedłożyć w tutejszym Urzę­
dzie Skarbowy~ 'd owody wpłat 
na 5p0lecznv Fundusi \Jdbudowy ; 
Stolicy na rok 1949. 

W związku z tym zatmer.eso\V'a 
ne osoby we własnym interesie 
winny urequlować wszelkie zale­
głości wpłat na SFOS, 

U w aga, 
wlaściciele" ..... psów ! : ' 

W ciąqu dnia d zi.sie j.sze!'.jo win· 
ni zjawić się ze s'wymi psami na ,. 
taqwwi.sku, przy ul. Zofii Nr 35,.., 
mieszkańcy .::niasta, k tórych ·nazwi 
ska 'Iozpoczynają się na li tery: 
E, F, G i H, celem podclania 
swych pupilów przymu.sowemu. 
ochronnemu szczfpieniu w zeciw 
wściekliźnie . 

Właściciele, k tórzy nie podda· 
dzą swych, psów szczepieniu, na-. 
rażą się na wysokie kary admip i _, 
stracyjne , a psy podle gać: będą za 
niriu. - ---- - -
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Co pisała prasa łódzka 13 grudnia 1929 r. 
ZA MAŁO CZYTAMY 

„Głos Poranny" rozważa smutny 
stan czytelnictwa w Polsce. Podczas 
gdy w Czechosłowacji przypada jed 
no czasopismo na 6.608 mieszkań­
ców - t o w Polsce jedno czasopis­
mo w ypada na 15.115 osób. 

~ÓŁW POCZTOWY 
.. Republika" zamieszcza skargi 

„Spad" :z 5 pułku lotniczego. Pilot 
sierżant Cwoikliński spłonął wraz z 
aparatem. 

MIŁOSIERNY ZŁODZIEJ 

Jeden rz. dziennikarzy łódzkich p. 
K. został okradziony w pociqgu. Ja­
kież było jego zdumienie, gdy zło­
dziej odesłał mu portfel z dokum:m 
tarni oraz listem. w którym złodziej 
donosi, że pieniędzy nie odsyła, gdyż 
jest w potrzebie, ale za to załącza 
weksel na skradzioną sumę. 

ZE SPORTU 

Aleksandrów _ będzie miał swói stadion 
Z włóczęgi po województwie łódzkim 

cichej, zapomnianej mieściny stanie 
sit miejscem licznych wycieczek ło­
dzian zdążających tu nie tylko w ro­
li widzów sportowych, ale i wyciecz­
kowicżów chcących wolny czas od 
pracy poświęcić na. odpoczynek i roz. 
rywkę na. świeżym powietrzu, zdała 
Od kUrZU i dymu wielkomiejskiego, 

DO 1 MAJA 

Gdy wsiadaliśmy do auta uścisntll­
śmy mocno dłofl ob. Dtbllkiego. Chcie­
libyśmy uścisn~ć również te twarde, 
spracowane dłonie wózkarzy 1 woźni~ 1 
ców, ale nie śmieliśmy przerywać im I 
w pracy.,, Uczynimy to 1 ma.ja. 

z. Kr. 

Lista 10 najlepsiych 
lekkoatletów łócłzkich 

RZUT OSZCZEPEM 
1. Szulc ŁKS Wł. 
2. Rydczak ŁKS Wł. 
3. Garncarczyk „Chemia" 
4. Kuźmicki ŁKS Wł. 
5. Ostapowicz „Chemia" 
6. Garncarczyk „Chemia" 
7. Brzózko PKS Wł. 
8. Zając ŁKS Wł. 
9. Wachowski Łowicz 

10. Żochowski AZS 

PCHNIĘCIE KULĄ 

52,10 
51,95 
49;00 
"8,34 
47,46 
47,00 
46,67 
46,66 
45,83 
45,11 

1. Prywer ŁKS Wł. 15,13 
2. Brzózko ŁKS Wł. 12,67 
3. Cholewa ŁKS Wł. 12,33 
4. Wojciechowski ,.Spójnia"· t.1190 . 
5. Kruszewski PKS Wł. · 11,87 
6. Kuźmicki ŁKS Wl. 11,17 
7. Swietlicki PKS Wł. 11,75 
8. Patora Zgierz 11,58 
9. Wilanowski Tomaszów H ,58 

10. Oberbek „Spójnia" 11,50 

mieszkańców małych osad podrriJ e.i­
skich użalających się na fatalne dzia 
łanie poczty. List z Łodzi do Nowe­
go Złotna wędrował ty lko... 6 ty­
godni. 

KATASTROFA LOTNI.CZA 
CODZIENNA PORCJA 

SENSACJI I Lódż będzie ... iala ••• 
Na lotnisku wojskowym spadł na 

~iemię samolot wojakowy typu 
........ •t•o••••--._„ .... 

Trup dziecka w zwoju szmat". 
P~rwanie 14-letniej dziewczynki". 

::Krwawy zbir mówL o miłości", 
Dlaczego Kudrawca zamordował 
Olejnikównę". ,,Usypiacz w poc'.~gu 
międzynarodowym''. 

TURNIEJ KÓŁ SPORTOWYCH 

ADRIA dla młodzieży (St1!-lin11. 1) -
Zielone lata" godz. 16, 18, 20.30 

BAŁrYK (Narutowicza 20) - „)Ll­
czenie jest ziotem" godz. 17, 19, ~1 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Na 
rzeczona z Turkmenii" godz. 18, '.!O 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - '!Pro­
gram aktualności krajowych i za­
gramcznych Nr 52" - godz. 11, 
12.15. 13.30, 16, 17 .15, 18.30, 19.45 
21 . . L . . 2 ~ 

BEL (dla młodzieży) egiono~ -. 
Młoda Gwardia" - II-ga sena -

~odz. 16, 18, 20 
MUZA <Pabianicka 173) - „Syn puł 

ku" - godz. 18, 20. 

•••••••••••••••••••••••••r•••••••••••••••••••••• 

Jadą wózki z ziemią.„ 
Zwilłzkowa. Rada Kultury Fizycz­

nej i Sportu - CRZZ, realizujac 
wskazania Biura. Politycznego PZJ:'R, 

Od samego rana m.iył drobny · i jej niezwykle mobilizujący wpływ poleciła. wuystkim swoim jednostkom 
deszcz. Chodniki ulic spływałJ na naszych młodych partyjnych dzia.- wojewódzkim wzmóc w~iłek w celu 

wodą, a szare niebo i jesienna. mgl:\ łaczy sportowych, • uaktywnienia dzialalnoś~- kół sporto· 

l!~I ~ 
nie wróżyły bynajmniej poprawy :.u. ENTUZJAZMU wych przy zakładach pracy. 

~, i''· Pod"~ bkioj ,,mhę<•l<"l~ .>~ CORAZ WTl)CEJ lle>Ihnj" te ulo"ni' Rod• ltttl· " ! gody wybraliśmy s1~ z kierownikiem w pracy ich coraz szęsciej spoty- tury l'izycmej i Sportu ORZZ w Ło-. I wydziału =sportowego Związku zavi:o· kamy już teJł entuzjazm, który jest dzi organhuje turniej kół sportowych 
____ dowego Włókniarzy C1b. Leszewsk1m l wynikiem coraz bardz~ej pootępujące- w siatkOwkt męską i że~ką, koszy. 

. „ . • , , · do kolonii łódzkich dziewiarzy Ale- go wychowania. socjalistycznego ll:6wkę męską i żeńską i tenisa. sto?o-
PA N .:il W O~Y J1~!~~A ksa.ndrowa, gdzie sześć tygodni temu wśród naszego społeczeństwa, toteż wego. 

IM. STEFANA rozpoczęto wsttpne prace pod budo-r niedh1go przyjdzie zapewne czas, ie Do turnieju każde koło czy za.kład 
(ul. Jaracdza 27) J Sł Wf boiska sportowego, entuzjazmem tym, - wynikajacym z pracy, w którym nie ma. koła. sporto-

Dziś 0 godz. 17 ramat • · owac- A . . . . „, ·ro · · • i · _. t M . Stuart" w nowej leksandrów, zapauła. Illlescma pod 1 pracy -...a ogo , przeJmą sit pozo- wego, moze zgłosić dowolną ilość dru-
~iego .P · .'.' . areiaz· yser

1
•1· 1„:0 

Galla łódzka jakby drzemała. jeszcze Siąpia 1 stali nasi działacze sportowi. Za włó żyn. 
mscemzacJ1 i r . „ · · · · 1 · · · · · R ki · Wszystkie bilety wyprzedane. cy b~z przerw! cle~zczyk wy~udmł U• kmarz.a~ póJdą_ inne zrzeszenia_ spor ozgryw w piłkę ręczną bfdą 

Bilet z dnia 30. XI. br. ważne ,v uczk1 i sprawił, . ze to ~uastec~kO 1 t~we i n~e będzie w Polsce ~ n1edłu- przeprowa.dzoM w salach Ogniska, 
d · d~isiejszym Oddalone od Łodzi o 11 kUometrow, gim czamo ani jednego miasteczka, Spójni i Zwi9zkowca. Zrywu. 
mu · robiło wrażenie calkowicie bpuszczo- ani jednej wsi bez boiska. czy na- Turniej tenisa atołowego odbtdzie 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY nego. wet własnego stadionu... się w świetlicach Związkowego Ktuou 
(Daszyńskiego 34', tel. 123-02) śWIAT ZABITY DESKAMI z marzeń 0 niedalekiej prz:l'1'zlości Sportowego Ogniwo, ZKS Unia-Che. 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- _ Aleknndrów, to mieścina. wci~ż „ obudził na'! lekki wstrząs. Naciśnie- mia. ZKS Budowlani, Łódzkie Zakła.· 
da szlifierza Karhana". jakby zabita deskami od świata. - ty pedał hamulca. wst:'llymał b.ie:; wo dy :Energetyczne. 

Zniżki dla studentów i członków przerywa. nasze milczenie, domy- zu i .•. myśli. Porzucamy zaciszne wnę- Drużyny zostaną. podzielone na. czte 
Związków Zawodowych watne. ślając lfię naszego . smętnego nastro- trze naszej „Cytrynki" i wyclostaje-

ju kierowca. wozu, "zaciągają,c się „r..- my się pod drobny, bezlitośnie nu­
romatycznym" dymkiem ,,Mocnego". żący deszczyk. Poprzez snują.ce się 
Ale to sit już wkrótce odmieni. welony mgły dostrzegamy przed sobą. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Od­
dział Z-8" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
Kino nieczynne z powodu i·emontu 

ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy•'-
godz. 15.30, 18, 20.30 , W 

REKORD (Rzgowska 2) - „~oal' PAŃSTWO Y ll~KSZE WYGRANE dla młodzieży godz. 16; „śpiewak TEATR POWSZECHNY 
nie~nany" godz. 18, 20 ~ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sp~t- Codziennie o godzinie 19 w ramach WŁóKNU.RZE NIE USTAJĄ 
kanie nad Łabą" _ godz. 18, 20 Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- w PRACY 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Lekko- dzieckich „PRZELOJ\l", sztuka w 4 Nasz kierowca to wielki miłośnik 
" d 17 30 ·>O aktach Borysa Ławreniewa . • z.ud.zin· myślna siostra - go z. · • :' sportu. z kierownikiem Leszewskim 

A k k 108) Mil łem całego zespołu. InscemzacJa l re-Tl!)CZ (Piotr ows a - " • Ad t · dużo J'uż odbył objazdów różnych o-

dużą. otwartą. przestrzeń, na. której 
uwijają się ludzie i konie. Ciszę prze 
rywają. tylko Od czasu do czasu trZ"\­
ski batów furmanów wywożących pa­
rokonkami ziemię i stukot wagoni­
ków popychanych przez ludzi. 

!l"il L O "I E R Ił 

4·ty dZień ci~Rnienia IY-ti klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły n.a; 

NrNr: 42540. . • · t ł t " godz 16 "0 żyseria - Karo.I wen ow1cz,, sceno czeme Jes z o em - • "' ' s l k s"rodków sportu włókienniczego i na. grafia - Zenobmsz trze ee 1• w an po 206 OOO zł J>adły na 18.30, 20.30. Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. równi z nim entuzjazmuje si'! każ- STADION _ ZASTĄPI... TARGO· ygr e · 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pan . dynt nowym stadionem, czy boiskiem. WISKO NrNr: 11940 665~. 

Nowak" - godz. 16, 18, 20. W poniedziałki teatr meczynny, . Wygran.e po 106.060 zł . padły na 
WISŁA (Daszyńskieą;,o V - l,O<l- LUTNIA" Okazji kU temu ma; . ~i~le, gdyz Teren pod boisko piłkarskie jest już NrNr: 8041 9339 10294 10739 11829 

dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 " włókniarze nasi rzeczywi§cie nie p:ó- prawie zniwelowany. Po dołach i 13675 27696 37996 52118 64328 66593 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „A!i Dziś l codziennie o godz. 19.16 - · żnnją i nledwie uko:ticzą jedne inwe wyrwach, jakie . tu , l,~tnialr, j~szcze 90637 SGH!. 

Baba i 40 rozbójnikó,v" - g:i:b. Ptasznik z Tyrolu"", operetka w 3 stycje, rozpoczyna.ją nowe, 'W!posaż~- dwa tygodnie temu, nie. ma. już ilad1l, Wygrane po ł0.000 Ił padły na 
16.30, 18.30, 20.30. . ~ktach K. Zelłera. jąc wiele nliasteczek _Prow1ncj1on~ - a 1 maja na.wet; rodowity mieszkamec 1\r'Nr: 5124 14689 111926 17586 19888 

WOLNOść (Napiórkowskieg? 16) - "'EATR LALEK TPD ·„PINOKIO" nych w boiska., prZfStanie, tory s a. Aleksandrowa nie pozna. w ogóle te- 21529 37423 40872 45878 56486 67464 
,Niebezpieczeństwo śmierci" godz. ... - · d · t diony. go miejsca. Tutejszy popula-rny dzi_·a- 58116 58314 58519 00773 62241 65990, • Codziennie - oprocz pome z1a - P 1 . god"'. 16, 18, 20 . k ' l t " G Jak wiele zmieniło się w o sce na łacz sportowy ob. Dębski rozw1Ja 76485 78196 82452 86765 92791 9831'!5'.' " ) Ul 1.1. ków - „Wilk, koza i oz ę a r~-ZACHĘTA (Zgierska. 26 - „ te lefl!ze. Jakimi rzeczywiście milowy. nam pod swą. peleryną, plan przyszłe- Wygrane po 16.000 zł padły na. 

•~g~r~:m~ic:z~n:a'.'.;;.g;.o~tl;z~ . .;16~,~1;8;.3;;0~,-2lmlllb.lo•w•sl;•· 1.·eilgiio•.••••-:i:i-~~-- mi krokami kroczymy ku lepszej i go stadionu Aleksandrowa, któremu N rXr: 4355 4648 5585 8183 12942 

d• ? szczęśliwszej przyszłości, rozmyślamy do tej pory za. boisko ełużylo .. · miej- 13402 14491 15318 19344 20351 22403 

Co uslwszymy przez ra IO. sobie w duchu i przychodzi nam za.· 1 skie t argowisko. Pnygllf:damy !Il~ 23721 24860 26550 27118 28258 28962 
.1 M raz ua. myśl historyczna uchwala Biu z ciekawością. O~zom swym jakoś '.'!997::? 31081 3 161-i 4~363 45555 47836 

WTOREK 13 GRrDNL\ w PFS.T Nr 1 w TomMzowie az. - ra. Politycznego KO PZPR · spr · ule bard o wierzy111y. l3oisko pilkRr· 148i74 5UH:ł 54829 1'>~605 60327 64730 
11.55 (Ł) Sygnał - ch~vila Illtl!.;i'- J. Leszczynski. 17·0° Koncert. popul:l; wie wychowania fizycznego i sportu skie, bieżnia, skocznie. ba, nawet tor 69134 69497 71600 75677 82819 83418 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.2~ ny. 17.45 „z frontu , b;yg~d „SP'' żużlowy, i kryta trybuna. Wszystko 85156 90144 9~011 !l!'iO!l1 !l!'iA7!l !l!'>!lrn 

ry grupy w celu wyłonienia. ~recll 
finalistów w ka.tdej konkur&JJĆji. 

Uroczyate otwarcie turnieju odbt­
dzie 11, w dniu 18.12. br. w sali Sto. 
wan:yszenia Ognisko, o gOdz. 10 rano. 

W ramach rozgrywek w dniu otwar 
cia Odbędą sit r.i.wody w k0&zyk6wkt 
mtską. mi~ pracownikami Woje. 
w6dzkiego Urzfl).u Jtultury Fieycqej 
z Inspektora.mi Okręgowych Zrzeuell 
Sportowych 

W celu Wyeliminowania niezdrowej 
rywalizacji, w turnieju nie mon brad 
udziałU czynni zawOdniey- zgłoszeni 
do PZKSS. 

Organizatorzy turnieju pueznaeeyl 
dla koła za.jmuJtcego I miejsce w „. 
gólnej punktacji na.grodf w postaci 
sprzętu sportowego oraz dyplomy dl& 
mistrzowskich drużyn w pC>SKUC61 
nych konkurencjach. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia lS. 
12. br. Rada Jtultury riąeqej i 
Sportu ORZZ w z.odst, ul.. Traugutta. 
18, pokój S18. 

.- ~ 

Gł.Ol 

ori:aa 1.6llallte„ K..att.tu'l Wote· 
w6dZkłer:o Komitetu hllldeJ Zje- ! 

ćlllocsoa.eJ „nu aeh111laeJ · 
B•ilaca Je1 · · 

ltOl&OWll IUDAKC'l'nnm.; 
Telet••·ł'2 

RecSllktOl' nmczetny lu-1~ ~ 
zast@Ca red. nacn1i!qo _..._ 1 

Sekret11rs odpcnriedzłaln, ~ ~ 
Dział parłJ'Jn„ . IM-le ' 

wewn. Jl ., ! 
Dzlal kor.spondat6w l'Obrt· . , 

DlCZJ"Cll l Cbłe$1&lde)\ oraz . '- I 

rellaktor6w ·--~ ... ł.do• n_ . !· I llJ'f:la • . '• ~ 
Dml mutaąt ,... 
Df.1al mletllkl l 11'Clrto'Wy "'"" l · . ~.JIU . 
Dzt•t el:oziomt&ii)' · '. " · 111-u , 
Dział fmllQ'eatJ' ' Sl„Jt 

1

. 
Dzid rolł17 Ilf-Ił 

weft. .• 
Bedd:Cja llOCD:t , lU-Sl. 

JS;olporłat. ·· . · 
Ł6dł, Plotrkowab 'fł, ·ML m-tł ' 
Admlnlltucj• ...e 
Dzlal oiłoUd: tMł, Pkltrllow-

. •ka łf, tal. 111-a l llł·TS• 
W'~awea &IW ..Praa• 

A.Ck. Red.: L4a, Pło~*& li. 
m-.t• ''~ . . 

Dn•. l'.akl. Orał. łP • 

~ "' -.. ...., .. , : ; 
,-.,_ ..•. e,·•wn. 1?..20 (Ł) Chwi·la muzy'.·1. 18.00 ,,z kraJ'U i ze sw1ata • 18 .. 15 TAB E LA b t . od L , ...... o . ~ r • k 18 40 W szech'!tica to otoczone siatkł na. e. onoweJ P . „ ......... „„ ..•..........•.. „ ..• „.„„.„.„ ••••••••••••• „ •••• „ ••••••• „ ... „ .•.. „ ...•• .,. ••• , 
13.25 Pr ogram dnia. ~3.3,0 Muzyk.a ?; Muzyka l'OSYJS a. · " . · I L• • K k . murówce. A więc prawdziwy · i to me k dk N 
Liaclowa. 14.00 „z zycia Węgier . Radiow:~" kursł I -: t"·ykłal~d~k~!~~i:,: 1g1 oszy owe1 byle jaki stadio __ n, Rysune -zaga a . r. 4 
14.l'o.;: (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł_) „RozwoJ spo eczens wa . ~ 11• 

• 5 A d 19 OO Z życia naszych p r zyJactol · , · st pkt st k l\htzyka r ozrywkowa. 14. 5 ~ ycJa 19 .. 15 "Konce1·t S"'. 11·"'on1'czny. 20.00 gier . . . 2· s' INNE INWESTYCJE 
b 15 10 Audycja dla ·' u 1) Spójnia. Gdatlsk 7 6 298: 3 

rCK dla choryc · · . Dziennik wieczorny. 20.40 :Muzyka szkół popołudniowycl1. 15.30 AudycJR rozrywkowa i taneczn~. 2~,,.oo _(Łl 2) AZS W-wa 6 5 280:200 Ale włólmiarze A7{!e ty~k~ posta~o-
<lla ~wietl.ic dziecięcych. 15:50 ~Ilt'.! ~'· Fr·anc·i·szek Salezy Jezierski • 22 .. 13 3) Spójnia. Łódź 6 5 315:29!3 wili wypMażyć eksan row w s a. 
ka rozrywkowa. 16.00 Dz1enmk P.<>: „ 

1 1 4) Kolejarz Pozn. 8 5 375:330 dion. Powstanie tu, jak nas informu-
iołudn}owy. 16.20 (Ł) .A~tua~no!:;~1 (Ł) Omówienie progi·amu 0 '· na Jll· 5) zw. Warta. 8 5 359:349 je ob. Leszewski, cały ośroclek sporto 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Karn11erue nH!' .l<'· tro. 22.15 Lekka muzyka organowa. 7) ~KS Włóku. 6 3 297:284 wy, którego przestrzeń WYllOSić btdz1e 
wląt". 16.30 (Ł) Rozmowa z laure:i- 2.2.30 „Rycerz nadziej" 2z :~a~m:~t 8) AZS Kra~ 7 2 226:296 17 6 ha. Obok stadionu w pobliskim 
t em IV Międzynarodowego Konkur~:u powieści Jorge Arna 0

• • . u: • 9) Kolejarz Ostr. 7 2 200:281 la~ku powstanie lodowisko do hoke-
Cho inowskiego - Zb. Szymonowi- ka r~z~ywkowa. 23·00 Ostatme -~~~: 10) Kolejarz Tor. 7 1 281:315 ja, boiska. do piłki siatkowej i koszy. 
cze! 16.40 (Ł) Melodie operetko.ve. domosci. 23.lO Progra~~ 01::' Z~koń· 11) Ogn_ Cracovia. 5 1 194:221 kowej, kąpielisko i wreszcie strzeln1. 
16 50. (Ł) Przed mikrof onem prze- 1 23.1~ :Muzyka. ~anHeczna. „ · · 12) Stal świtt· 7 1 283:364 ca. Za. kilka miesięcy AlekSandrów z 

' · Kl b RacJ'onalizatoi·ów czeme audycji l ymn. 
"Wodn1czący u u , •••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ......................................................... „ . ••.• „ . . . . k 1 . · 19 - I str a~? ~iech t?' . d1ab!i . porwą! - Ha.rr1s rozpiął o n1erz 

Pne zł zębami sznur z włókien palmowych i uciekł. A. te!az 
chod~ypo wsiach po ośrodkach wojskowych i pod~urza raJoto~, 

· „ ·Mo!Wl."' że J'eszcze pięć dni temu widziano go w M1-oraz iiilpaJoW.„ .„ . 
· Tę kanalię łatwo poznać po zębacl1, bo ma Je„. ntae. . . 

- ZĘBY! · p 1k ik H is zer· Lekki koszykowy stół poleciał do ~ąta. u o:ivn arr 
V/al się ~ałtownie z miejsca i popędził do drzw i. 

_ Co się stało, pul'kowniku. 
H arris 111ie odpowiadał. . 
_ To on!.„ Pandy! ..• dłówny Pand;y!„ - mruczał pułkownik, 

2.bieg%łd ąc ze schodów tarasu: 
Sapi'ąc biegł n a żołnierską ulicę. 
Sierżant-Anglik wyskoczył m u nR S!Jotkanic. 

- Johnson! 
- Yes, s ir ! 
_ Prędzej J ohnson! Przyprowadźcie do mnie , t ego włóczęgę! 
_ za poz~oleniem, sir.„ Chciałem zam eldowac, s ir „, 

Przerażony sierżant l e dwo porus~~ wargami. 
1 

, ·' 
_ Potem pan rpow ie. Przypr owadz1c tu tego łotra„„ 
- ON UCIEKŁ, SIR! 

i·~t 1 - Uciekł? - twarz pułkownika zrobiła się P';lrpurow~. Chw;r 
"( dł za !Pistolet. - Uciekł? W j ak i sposób? A str aiz? Jja,wac tu dże-

[~<iara! Zastrzelę go!„. ··~···(4;~:}:..; „ , 
t „,.-.:t~ca'ia:!Mli:Vl~ałslraz ućJ.eJ.cłj_r~~"'.: z .n!!n; _ s~. -

,.,J__. • 

1munduru dusił się z wsc1ekłosc1. 
- Wzmocnić posterunki - nakazał - i wezwać do mnie ka­

pitana Hodsona. 

R o z d z i a ł VIII. 

CZERWONY LOTOS. 

- Drog a dla sahiba ! Potężnego sahiba! . 
Wieś wyloniła s[ę nagle, j ak to bywa w Indiach, bamb~so\~e 

zarośla zamieniły się niespostrzeżenie w _P~1e ~ozatykane w z1_em1ę 
wokół zagród dla bydła. Domy, k ryte sctemmałą słomą, obsiadły 
leśną polanę. 

-- Dr oga dla sah ib a !. .. Po~ężnego. sah ib a ! 
Sługa biegł przodem obok konia. 

. . 
' - · 

Hodson podniósł się na w.ózku. 
- S ah ib! S a rub! - rozb iegły się d zie ci widząc zaprząg ofi· 

cersk i. 
śniady ąnglo-hin.dus, w białyf'.l . płóciennym ubraniu w~sze~ł 

n a spotkan ie Hod,sonowi. Był to mis t er F orster, kolektor ang1elsln. 
Od n iedawna dopier o osiedlił się w zapadłej wsi D oab!t. 

Hodson I>azał zebrać się chłopom n ad okrągłym staw em , na 
w iejskim p lacu. . 

W <hv-Och ' słowach wyjar:lnił kolektor, o co ~1. Trzeba bu­
dować nowy fort. Do budow y jes_t n _ieodzowny k.a.mień, ~ w~ić ~~ 
t rzeb a z daleka. P otrzeba ludzi i me t ylko l u dzi, nal ezy rovvmez 
postarać się o w ozy z bawołami . . 

Hodson wyszedł n a p lac prz~ stawie. , . 
Rajoci już się zebrali .. Stali n ; r.uchom_o, .spusc1wsz~ głow2. 
- Potrzebuję czt e rdziestu luaz1 - osw 1adc;zyl k ro tko H odson 

_ L udzi młodych, nie mających więcej mż trz:rdzieści lat. Z wo­
zami i parą bawołów - każdy. 

Chłopi przestępowa1i z nogi n a nogę. M '.lczel i, ale Hodson 
zauważył coś nowego w wyr azie i ch twarzy. 

- T o wszys tko musi być d ost a r czone jeszcze dzisiaj - po­
wiedział - n.ie później, niż wieczor em. 

d . c. n. 
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Kto to Jest? . " 
:------------------------------------------------------------. "upon Nr. 4 

. r ' 
Rysunek Nr. 4 przedstawia osobę ....... ·.:········: .. „ .... -···;··· ·· · ···-.:..~ 

. l ! 

Imię i nazwisko czytelnika ·····················-················„ ....... „ •.•••• „ .. 
Zawód i miejsce pracy ........ „ ... ...... „ ....... „ ... ....... ... „.„ .„ .. .. „„ .•. „„„.' 

Adres ................................ „ .....•....• „ •••••.•..• „ ...... „ •••..• „ ••••••....•••... „ .•.•• .... ..•••• „ . .... ... .............. „.: .. , 
UW AGA, czyTELNICY! 

Kolejne lJ kuponów - wypelnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
grudnia 1949 r. na adres: R edakcja „Głosu", Łódź - Piotrkowska 86, Ili pi~ , 
ti·->, front - dla działu „Rozrywki umysłowe". 

WśRóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśL,~ KUPONY. 'ZAWIE- ' 
l!AJ.~CE TRAFNE ROZWIĄZANIA -- R07.LOROWANE ZOS'fANĄ. 
CENNE NAGRODY: WIECZNE PlóRA, KSIĄżKI, ZEGAREK KIE· 
SZONKOWY, ZEGAREK NA Rl;!KE. SERWIS DO KAWY NA 12 0Só1) 
I WIELE INNYCH NAGRóD. ' 
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